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B. senator Boguszewski 
zwoiniony z więzienia 


Z więzienia na „Pawiaku 
zwolniono b. senatora Stefana 
Boguszewskiego. P. Boguszewski 
aresztowany został w czasie li- 
kwidacji jaczejek  komunistycz- 
nych w Warszawie. Obecnie zwol 
niono go bez zastosowania Środ- 
ka zapobiegawczego. Jak wiado- 
mo. sen. Boguszewski należał w 
swoim czasie do BBWR, wystąpił 
zeń jednak po głośnej swej mo- 
wie w Senacie, która wywołała 
tak duże poruszenie świecie 
politycznym, 


w 


Nowy skład 
Redakcji ABC 


W skład redakcji „ABC“ we- 


Wkrótce rozpocznie się nowy 
wielki proces o zajścia antyży- 
dowskie. Dotyczyć on będzie zajść 
jakie przed dwoma tygodniami 
miały miejsce w Wysokiem Ma- 
zowieckiem w powiecie łomżyń- 
skim. W związku z tymi zajścia- 
mi władze sądowo - śledcze po- 
stawiły w stan oskarżenia 19 na- 
rodowców, zarzucając im udział 


BZ ZZA l || 


W walce z czynnikami roz- 
kładu w Europie na plan pierw 
szy wysunęły się dziś Niemcy. 
Stały się one ośrodkiem, sku- 
|piającym narody europejskie 
jw walce z żydami, oraz ich na- 
hepa: masonerią, kapita- 
jtem międzynarodowym i rów- 
nież międzynarodowym komu- 
nizmem. Ten stan rzeczy musi 
' budzić z punktu widzenia pol- 
skiej racji stanu bardzo duże 
| obawy. 
| Dzisiejsza sytuacja musi bo- 
, wiem powoli prowadzić do po- 
| tężnego rozrostu wpływów Dle- 
,mieckich w Europie. Doprowa- 
dzić to musi w końcu do hege- 


szli po objęciu jej przez spółkę monii moralnej Niemiec, do 
wydawniczą ABC prócz otych- osiągnięcia przez nie stanowi- 


czasowych współpracowników: 
Jan Bajkowski. 
Karol Stefan Frycz. 
Bohdan (ębarski. 
Dr. Tadeusz Gluziński. 
Antoni Goerne. 
Stanisław Grzelecki. 
Jan Korołec. 
Andrzej Mikułowski. 
Dr. Kazimierz Molendziński. 
Maria Sucheni - Rutkowska. 
Stanisław Włodek. 
Dr. Wojciech Zaleski. 


|ska pierwszego narodu Euro- 
"py. Jak to się odbije na roli 
i Polski, co do tego nie można 
„mieć najmniejszych wątpliwo- 
ści. 

Ale za to można mieć bardzo 
poważne wątpliwości, czy wal- 
ka prowadzona z elementami 
rozkładu pod duchowym prze- 
wodnietwem Niemiec doprowa 
dzi do trwałego i ostatecznego 
zwycięstwa. Ideologia Niemiec 
dzisiejszych, jeśli chodzi o naj- 
głębsze jej podstawy, jest mi- 
mo wszystko oparta na prze- 
słankach  materialistycznych, 


Nowy wielki proces 


o zajścia antyżydowskie 


Warszawa, piątek 25 września 1936 r. 


Jedno jest tylko pewne: stol- 
my w przede dniu realizacji wiel- 
kich planów inwestycyjnych do- 
stosowanych do dzisiejszej sytu- 
acji Polski. Plany te będą zakro- 
jone na znacznie szerszą skalę niż 
to się ogólnie przypuszcza. 1 


„BŁĘDNE 1 NIESZCZĘSNE w SWYLH SKUTKACH JEST 
POJĘCIE, ŻE DLA SKUPIENIA WSZYSTKICH SIŁ NARO- 
DU. WSZYSTKO, CO SIĘ TYLKO MIFNI BYĆ POLSKIEM, 
A;YMILOWAĆ POWINNIŚMY I WE WSPÓLNYCH ROBO- 
TACH JEDNOCZYC. BŁOTO I KAŁ WSZELKIEGO RODZA- 
JU ZAWSZE ODRZUCAĆ NALEŻY, BO TO I CZYSTYCH 


ZAWALAĆ MUSI". 


Romuald Truuyutt '— list do komisarza 


petnomoc. 


przy komisji Długu Narod. 15.2. 1864, 


ROK XI 
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Już jutro rozpoczyna ABC druk sensacyjnej powieści współ- 
czesnej jednego z najwybi'niejszych powieściopisarzy polskich, u- 


krywającego się po” 


pseudon' em 


Michał Wszerad 


Powieść ta, pcd tytułem 


Pani Prezes i spółka 


odsteni nam kulisy współczesnego życia społecznego, odsłoni obraz 
zepsucia, toczącego Świat wychowany na materialiźmie ubiegłej 


epoki i walkę z tym zepsuciem. 


Żywy tok akcji, sceny pełne naprzemian dramatycznego napięcia 
błyskotliwego humoru i ciętej satyry, wreszcie poioczysty język — 
oto zalety powieści, która trzymać będzie od pierwszego do ostat- 
niego odcinka w napięciu uwagę Czytelnika. 


Walka o przedmieścia Toleda 


Panika w Madrycie i Barcelonie 


PARYŻ 24.9. (tel. wł.) W ko- 
munikacie ogłoszonym  wieczo- 
rem gen. Queipo de Llano oświad 
czył, że operacje wojsk powstań- 
czych pod Bilbao rozwijają się 
planowo. Zajęto całą prowincję 
Guipuzcoa. Powstańcy , znajcują 
się obecnie o 5 klm. przed Eibar, 
które jest niezwykle silnie umoc- 
nione. Samoloty powstańców zrzu 
ciły wczoraj na Bilbao odezwy. 
domagające się poddania miasta 
w ciągu trzech dni. 

W okręgu La Ronda trwa na- 
dal akcja oczyszczająca. Powstań 
cy wzięli wczoraj do niewoli kil- 
ka drobniejszych oddziałów rzą- 
dowych. Jeden z oddziałów rządo- 
wych, liczący około 500 żołnierzy 
milicji, i operujący na pograni- 
czu portugalskim zostal rozbity i 
przeszedł do Portugalii. 

Lotnicy nacjonalistyczni bom- 
bardowali skutecznie Andujar, 
Jean i Cuidad Real. 

BURGOS 24.9, Specjalny wy- 
słannik Havasa donosi, że oddzia- 
iły wojsk gen. Mola posuwając się 


w zbiegowisku, które  dopuściło 
się niszczenia cudzego mienia. 


Większość oskarżonych przeby- 
wa w więzieniu w Łomży. W 
związku z dochodzeniem. sędzia 
śledczy przesłuchał a 3 ży- 
dów, rannych w czasie zajść i 
przebywających w szpitalu łom- 
żyńskim. 


na podepianiu zasad, które w | były zawodywymi 
“uropie w ciągu kilkunnastu | interesów. niemieckich, idą 
wieków wpoiło  chrześcijań- jobecnie sugestie, skłaniające 
stwo, na przekreśleniu jednost-|nas do zaostrzenia naszych 
ki, jako samodzielnego czyn- | stosunków z Niemcami, głoszo- 
nika twórczego. Walka pod | ne są hasła o wielkich naszych 
sztandarem takiej ideologii nie| prawach na Zachodzie. Trzeba 
może dać ostatecznego zwycię-' dziś powiedzieć jasno, że pój- 
stwa nad żydowskim materia- |ście na lep sugestji, to obrona 
iizmem. | dotychczasowego stanu rzeczy 
„Dlatego ambicją naszą jest | W Europie, to wyciąganie kasz- 
stać się ośrodkiem, skupiają- | tanów z ognia dla polityki ży- 
cym wszystkie narody do wal- | dowskiej. 
ki ze złem, które zostało w Eul Ale z drugiej strony jasne 
ropie przeszczepione przez ob- | zrozumienie niebezpieczeń- 
cych. Dziś, niestety, jesteśmy | stwa niemieckiego, to nie jest 
bardzo daleko od osiągnięcia | jeszcze słuchanie podszeptów 
tego celu. Trzeba przed tym u- żydowskich. Tylko trzeba to 
porządkować chociaż z grub-j należycie zrozumieć. Będzie 
sza nasze sprawy wewnętrzne, | ono groźniejsze za lat kilkana- 
trzeba wytworzyć w Polsce; ście, niż dzisiaj. Wtedy, gdy 
wielki prąd umysłowy, wystę- | naród niemiecki uporządkuje 
pujący z ambicjami, przekra- ji przebuduje swoje życie we- 
czającymi granice jednego kra-| wnętrze. Oczywiście zatarg 
ju. czy też jednego pokolenia. |może nastąpić wcze Ś- 
Musimy stoczyć z Niemcami |nie j. Za wiele czynników się 
walkę o pierwszeństwo w rołi|o to stara. Dla tego trzeba być 
budowniczych nowej Europy. | całkowicie na ten konflikt przy 
To nie znaczy bynajmniej, | gotowanym, ale jeśli interwen- 
byśmy uważali za konieczne |cja z zewnątrz nie da rezulta- 
szukanie zatargu z Niemcami. | tów, to można mieć nadzieję, 
Z różnych stron słychać pod- |że prawdziwe zaostrzenie sto- 
szepty namawiające nas do te- |sunków polsko - niemieckich 
go. Z tych właśnie kół, które|nastąpi dopiero znacznie póź- 
wtedy, kiedy decydowały sie | niej. 
granice polsko - niemieckie. | A w tej walce polsko - nie- 


O prymat w Euro 


obroncaimi | mieckiej będzie 


naprzód w prowincji Guipuzcoa 
zagrażają obecnie miastu Placen- 
cja dela Sarmes, gdzie znajduje 
się duża fabryką armat. 

PARYŻ 24.9. Według otrzyma- 
nych tutaj dziś rano wiadomości 
wojska narodowe pod  dowódz- 
twem pułkownika Tague ' wdarły 
Się na przedmieście Teledu, Do- 
wództwo wojsk narodewych. ope- 
rujących na tym odcinku, jest 
przekonane, Że niedobitki boha- 
terskich obrońców Alkazaru zdo- 
łają się utrzymać na ruinach 
twierdzy do chwili przybycia głó- 
wnych sił powstańców. Wczoraj 
samoloty powstańców zrzuciły na 
Alkazar odezwy z  zawiadomie- 
niem, że wojska powstańcze stoją 
u bram Toledo. ' 


W Aikazarze 


PARYŻ, 24, 9. Dunoszą z Bur- 
gos, iż rząd powstańczy katego- 
rycznie zaprzecza informacjom, 
pochodzącym z Madrytu, jakoby 
wojska rządowe miały, już całko- 


pie 


chodziło nie 
tylko o sporne ziemie granicz- 
ne, ale o coś znacznie większe- 
go: o prymat duchowy w Euro- 
pie, o to, czyj plan stanie się 
podstawą budowy Europy w 
przyszłości. 

Z czasem, trzeba mieć na- 
dzieję, niebezpieczeństwo czyn 
ników rozkładu będzie odcho- 
dziło na płan dalszy. I wtedy 
właśnie co raz bardziej na 
plan pierwszy będzie występo- 
wała tak pojęta walka polsko- 
niemiecka. Od jej wyniku za- 
łeżeć będa przyszłe losy Eu- 
ropy. Czy będzie ona zbudowa- 
na zgodnie z chrześcijańskimi 
zasadami. jakie przyświecały 
narodowi polskiemu w ciągu 
całej jego historii, czy też 
przeważają pierwiastki pogań- 
skie, szerzone dziś przez Niem- 
cy? Powtórzyć się tu może wal- 
ka, jaka miała miejsce na So- 
borze  Trydenckim między 
przedstawicielami Polski, a Za 
konu Krzyżackiego o sposoby 
nawracania pogan. Jeśli zwy- 
ciężą Niemcy, żydom pozosta- 
nie jeszcze szansa ponownego 
wzmocnienia ich wpływów. 
gdyż oparcie nowej Europy na 
zasadach pogańskich trwałym 
być nie może. 

TR, 


wicie opanować Alcazar w Tole- 
do. W przeciwieństwie do tych 
pogłosek w Burgos oświadczają, 
iż kadeci w dalszym ciągu bronią 
się wewnątrz Aleazaru. Wojska 
rządowe zdołały tylko obsadzić 
wschodnie skrzydlo zamku oraz 
ogród, jak również pałac guber- 
natora j kasyno przylegające do 
Alcazaru. : ë y 

TOLEDO, 24. 9. Korespondent 
Reutera donosi,. że walki na ru- 
inach Alcazaru trwają w dal- 
szym ciągu. Korespondent udał 
się wraz z przewodnikiem, które- 
go mu przydzielono, do części 
fortecy, zdobytej wczoraj : przez 
milicjantów. Ruiny przedstawia- 
ją widok niesłychanego spusto- 
szenia. Mury są zniszczone poci- 
skami artyleryjskimi, widać śla- 
dy pożaru.. Bezustannie słychać 
jeszcze ogień karabinów  masży- 
nowych. 

PARYŻ, 24. 9. — Z oficjalnycu 
źródeł madryckich donoszą, że 
wojska rządowe przypuściły wczo- 
raj 9-ciokrotny szturm do Alka- 
zaru, zdobywając znaczną częśc 
twierdzy. Pozostali obrońcy Alka- 
zaru zabarykadowali się w nieza- 
jętej części zamku. 


Wojska rządowe 
buntują się 


TENERIFA, 24. 9. — Garnizon 
w Lerida zbuntował się 1 rozru- 
chy rozszerzają się na całą pro- 
wincję. W Kartagenie wybuchły 
rozruchy wśród załóg stojących 
w porcie statków. a 


Dziennik obrońców 
Rikezaru 


TOLEDO, 24. 9. — Korespon- 
dent Havasa zwiedził zajęte wczo- 
raj przez wojska rządowe zabu- 
dowania, przylegające do fortecy 
Alkazaru. W jednym z tych zabu- 
dowań znaleziono  egzempla”: 
dziennika, wydawanego codzien- 
nie przez oblężonyych. Dziennik 
ten, p.t. „El Alcazar“, składał się 
z dwóch czy trzech arkuszy od- 
dzielnych, zależnie od ilości i wa- 
gi informacyj. Pisany on był na 
cykłostylu. Lektura jego świad- 
czy o tym, że oblężeni byli zazwy- 
czaj dobrze poinformowani dzię- 
ki radiu o wydarzeniach, jakie 
rozgrywały się po za Toledo. 
Wśród papierów znalezionych w 
fortecy jest marsz wojskowy, do 
którego słowa napisał Martinez 
Leal, a muzykę skomponował Mar 
tin Gill. Znaleziono również roz- 
kaz dzienny z dnia 26 sierpnia, 
w którym. jest mowa o koniecznoś- 
ci oszczędzania amunicji. 


c. depesz i wiadomości na Str. Z-ej i G-ej 


a. BW. 2 


Jcybuna naszych ch wrogów 


alaleiy położyć kres anarchii w życi żydowskim” 


Jeszcze jeden wspólnik ŃNojacha Priłuckiego 


W jednym z ostatnich nume- 
rów żydowskiej gazety „Unzer 
Express“, znajdujemy napastli- 
wy artykuł, napisany przez red. 
$. Wołkowicza, współtwórcy i jed 
nego z najruchliwszych przywód- 
ców Żydowskiego Stronnictwa Lu 
dowo - Demokratycznego w Pol- 
sce, skierowanego przeciwko przy 
wódcy syjonistów - rewizjoni- 
stów, Włodzimierzowi Żabotyńskie 
mu, który ostatnio wysunął pro- 
jekt zlikwidowania żydostwa «w 
Polsce, 

W artykule swoim zatytułowa- 
nym: „Należy położyć kres anar- 
chii w życiu żydowskim”, Wołko- 
wicz pisze: 


„Jak nazwać?” 

„Jak nazwać ostatnie wystąpie 
nie rewizjonistów? Czy był to wy 
skok lekkomyślnych fantastów i 
utopistów ? Czy było to wystąpie- 
(cum E | 


. 
Aresztowanie sekretarza 
sądu grodzkiego 

Z nakazu prokuratora przy Są- 
dzie Okręgowym w Warszawie 
aresztowany został sekretarz 21 
oddziału Sądu Grodzkiego w War- 
szawie, St. Staszewski. Szczegóły 
sprawy trzymane są w ścisłej ta- 
jemnicy ze względu na toczące się 
dochodzenie, 


wiece 


nie zbankrutowanych polityków, 
którzy za wszelką cenę dążą do 
popularności i wytworzenia przy- 
najmniej pozorów, że coś czynią 
dla dobra ludu żydowskiego? 


„Ziemia polska jest 
również naszą ziemią”() 


Jeżeli nastąpi! tak gwałtowny 
odruch całego społeczeństwa ży- 
dowskiego przeciw  lekkomyślne- 
mu wystąpieniu wodza rewizjoni- 
stów, to przecież dlatego, że wy- 
stąpienie jego miało na celu pod- 
ważenie tkwiącej w masach ży- 
dowskich Świadomości posiadania 
pełnego prawa do swobodnego by 
towania, tu, na ziemi polskiej, na 
której żyjemy nieomal od tysią- 
ca lat. Co nam daje impuls do 
walki o równe praw, o prawa do 
egzystencji, do życia. Właśnie ta 
świadomość i przekonanie, że 
krwią, potem i pracą naszych 
przodków, budujących miasta i 
miasteczka polskie, że dzięki wy- 
siłkom twórczym Żydów - przemy 
słowców,> finansistów i kupców, 
którzy tworzyli i rozwijali w Pol 
sce handel, przemysł i banko- 
wość, że krwią przelaną w okre- 
sie powstań i walk o niepodle- 
głość, zdobyliśmy sobie całkowite 
prawo do stwierdzenia, że zie- 
mia polska jest również naszą 
ziemią, i że my mamy prawo do 


mniej dewiz i biletów bankowych 


W drugiej dekadzie września 
zapas złota powiększył się o 2,4 
milj. zł. do 369.2 milj, zł., nato- 
miast pieniędzy zagranicznych i 
dewiz zmniejszył się o 0.4 mil. zł. 
do 16.5 milj. zł Suma wykorzy- 


stanych kredytów spadła o 12,3 
milj. zł. do 794,0 milj. zì.. Natych 
miast płatne zobowiązania wzro- 
sły o 23,9 milj, do 213.2 milj. O- 
bieg biletów bankowych obniżył 
się o 28,0 milj. do 991,0 milj. Po- 
krycie złotem wynosi 33,12 proc. 


Nowelizacja ustawy 


O ochronie 


- Na ostatnim posiedzeniu Rady 
Ministrów rozpatrywane było po- 
rozumienie, jakie nastąpiło mię- 
"dzy związkami Właścicieli Nieru- 
chomości Miejskch, a organizacja 
mi przemysłowo - handlowymi w 
sprawie ochrony lokatorów. Jak 
wiadomo, Rada Ministrów poro- 


Eksport wyrobów stolarskich 


Podróż dyr. Piekar 


Do Warszawy powrócił dyrek- 
tor Centrali Handlowej Rzemio- 
sła w Warszawie, p. Ludwik Pie- 
karski, po dłuższym pobycie Za- 
granicą, gdzie nawiązał bezpośred 
nie stosunki z importerami. Szcze 
gólne rozmowy zostały przepro- 
wadzone w Anglii, Holandii, Bel- 
gii, w rezultacie których otrzy- 
mała Polska zamówienia na wyro- 
by stolarskie. Zamówienia te zo- 
stały natychmiast przekazane 
spółdzielniom do wykonania. 


Cuda nowoczesnej techniki 
przy budowie elektrowni w Rożnowie 


Prace na budowie zapory w 
Fożnowie prowadzone są intensy- 
wnie dniem i nocą. Wykonano już 
ogółem 170 tys. metrów sześcien- 
nych wykopu, t. j. około połowy 
całej przewidzianej ilości. Głębo- 
kość wykopu sięga 22 metrów. 
Obecnie wykańcza się podłoże 
pod bloki fundamentowe tej czę- 
ści zapory, w której będzie się 
mieścił zakład wodno-elektryczny 
z turbinami j generatorami. 

Turbiny wodne są już wykony- 
wane w zakładach firmy Echer - 
Wyss. Będą to 4 turbiny typu Kas 
plana o średnicy wirnika 3 metr. 
Waga korpusu jednej turbiny bę- 
dzie sięgać 60 ton. Ukończono bu- 
dowę tabryki betonu, mieszczącej 
[og "GWC mamO 


Nie będzie = 
na medycynie w Poznaniu. 

ROZNAŃ, 25. 9. (tel. wł.) De- | 
cyzją dziekanatu zostali skreśleni | 
z listy kandydatów studenci ży- 
dzi, zgłaszający się na wydział 
medycyny. Decyzja zapadła na 
skutek tego, że gmina żydowska 
nie dostarczyła trupów do prosek» 
toriów. Wobec tego zarządzenia 


lokatorów 


zumienie to przyjęła do wiadomo 
ści i poleciła Minister. Sprawied- 
liwości opracowanie odpowied- 
niej noweli do ustawy o ochronie | 
lokatorów. Nowela ta jest obecnie | 
w opracowywaniu į w krótkim i 
czasie wejdzie pod obrady Rady 
Ministrów. 


skiego za granicę 
Obecnie przygotowuje się wzory 
szczotek, pendzli, wyrobów cukier 
niczych i t. p., które będą wysła- 
ne do odnośnych importerów za- 
granicznych. Należy stwierdzić, 


że wyroby będą wysłane do od- 
nośnych importerów  zagranicz- 
nych. Należy stwierdzić, że wy- 


roby rzemieślników polskich cie- 
Szą się uznaniem zagranicą. Stąd 
też w zrozumieniu własnego inte- 
resu rzemieślnicy muszą dążyć do 
stałego ulepszania wyrobów swo- 
ich i wykończenia ich. 


mechaniczną instalację do przy- 
gotowywania betonu. Wydajność 
tej instalacji przekracza 1.000 
metrów sześciennych betonu na 
dobę. 

Beton dostarczany będzie z fa- 
bryki na miejsce betonowania sy- 
stemem transporterów tamo- 
wych, która to instalacja jest już 
na ukończeniu. Dla przerzucenia 
lin do podwieszenia transporte- 
rów w poprzek całej doliny, ma- 
jącej 600 metrów długości, zbudo- 
wano ramę żelazną o wysokości 
blisko 90 metrów. Jest to jedna z 
najwyższych w Polsce konstrukcji 
żelaznych. 

Poza tym na ukończeniu jest 
budowa kolejki linowej do trans- 
portu innych materiałów poza be- 
tonem. Wózek tej kolejki o udźwi- 
gu 3 ton chodzić będzie na linie 
rozpiętości 600 metrów ponad ca- 
łą budową. 

Prąd elektryczny dla tych in- 
stałacji dostarcza elektrownia z 
Moście specjalnie przeprowadzo- 
nym kablem o napięciu 30 tys. 
volt. 

Jets 
informacji, 
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Sądzićby należało z tej 
że pogłoski o zasad- 


korzystania na równi 
ludności ze wszystkich 
nień i przywilejów... 

„Czy można traktować 

poważnie polityka...”(') 

Nie negujemy ciężkiej sytuacji 
gospodarczej kraju, który zmaga 
się od wielu lat z trudnościami 
ckresu powojennego. Istnieje nie- 
wątpliwie skomplikowane zagad- 
nienie kryzysu i walki z bezrobo- 
ciem i rzeczą rządu i wszystkich 
obywateli jęst szukać dróg, które 
by przyczyniły się do zwalczenia 
lub złagodzenia kryzysu. Rozwią- 
zania wymaga również wielkie za 
gadnienie przeludnienia. Istnieje 
jednak onó, według naszego prze- 
konania, jako zagadnienie ogólno 
państwowe, i tyczy się wszystkich 
części ludności kraju, a więc za- 
równo żydów małomiasteczko- 
wych, jak i chłopów polskich, u- 
kralńskich i białoruskich. Czy 
można traktować poważnie wy- 
stąpienie polityka, który twier- 
dzi, że zagadnienie kryzysu i prze 
ludnienia w Polsce da się rozwią- 
zać przez emigrację żydów z Pol- 
ski? 


„Szatan nienawiści 
rasowej” 


Żabotyński mówi o wzroście aa 
tysemityzmu na całym świecie. 
Trzeba być jednak zgorzkniałym 
pesymistą, człowiekiem bez wia- 
ry w przyszłość, by twierdzić, że 
tak będzie zawsze, i że kiedyś 
wreszcie ludzkość nie wyrwie się 
z pęt szatana nienawiści rasowej. 
Zamiast z nadzieją, przychodzi 
Zabotyński do mas żydowskich ż 
planami, które są owocem  pesy- 
mizmu i niewiary w przyszłość 
ludzkości i w wyniku tego zwat- 
pienia rzucą masom żydowskim 
ciężką, ofiarną, opłakaną krwią 
walkę o byt pełne rezygnacji sło- 
wo „ewakukAcia”, 


z resztą 


upraw- 


Awantu ra rewiz |cnistów” 


A p. Żabotyński, obcy, nie zna- 
jący terenu naszego, nie związa- 
ny krwią i potem z ziemią _pol- 
ską, rzuca lekkomyślnie fanta- 
styczny projekt: ewakuacja. 

Czyż jest więc dziwne, że brak 
| nie słów, by określić i napiętno- 
wać to wystąpienie? 

Zbyt długo, jak się okazuje, to- 
lerowało społeczeństwo polskie 
anarchię i warcholstwo  rozmai- 
tych jednostek, a nawet organiza 
cji, uzurpujące sobie prawo do 
przemawiania w imieniu żydost- 
wa. Szczytem jednak wszystkie- 
go, czego byliśmy dotychczas 
świadkami, jest ostatnie, niesły- 
chane wprost wystąpienie rewi- 
zjonistów, Czas najwyższy  Xoń- 
czyć już z tą anarchią 


. . 


Na jedno w tym wszystkim 
można się zgodzić — na koniecz 
ność nietolerancji w stosunku do 
żydów... 


Zamach rewolwerowy 


na b. posła Machaja 

Donoszą z Baranowicz, że do- 
konano tam zamachu rewolwero- 
wego na b. posła Józefa Machaja. 
Jakiś osobnik strzelił do Macha- 
ja z rewolweru, trafiając w rę- 
kaw marynarki. Miejscowa poli- 
cja prowadzi dochodzenie w tej 
sprawie. Nie ustalono dotych- 
czas, kto usiłował dokonać zama- 
chu. B. poseł Machaj od chwili 
opuszczenia obozu  izolacyjnego 
w Berezie znajduje się pod stałą 
obserwacją policji. Jest to już 
trzeci zamach morderczy na nie- 
go. 


Los łodzi „Dał” 


Historyczna łódź: „Dal“, na 
której rotmistrz Bohomolec od- 
był podróż przez Atlantyk, była 
przez dłuższy czas wystawiana w 
Chicago, Ill. na Lagunie, gdzie w 
czasie wystawy wszechświatowej 
oglądało ją tysiące osób. Następ- 
nie przeniesiono ją na 41 ulicę i 
opuszczono na jezioro. Dziś jej 
tam jednak niema. Według wyjaś 
nień komisarza parków Wiimań- 
skiego, — piszą „Wiadomości Co- 
dzienne* z Cleveland. Ohio. — 
łódź „Dal“ będzie wystawiona na 
widok publiczny w nowym. wspa- 
niałym parku, budowanym obec- 


na wydział medycyny w Poznaniu niczych błędach w planie budowy nie nad jeziorem Michigan na 


żydzi nie będą przyjęci. 


| zapory były nieprawdziwe, 


północnej części miasta Chicago. 
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Wołkowicz zapewne Źle się wy- 
razil. Wołkowicz chciał powie- 
dzieć co innego. Przykra pomył- 
ka. 

Aj! 


Żydzi -demonstrują 
przeciwko Żabotyńskiemu 


W lokalu 'warszawskiego od- 
działu kombatantów żydowskich i 
przy ul. Leszno odbył się wiec 
żydów — przeciwników Żabotyń- | | 
skiego., Liczni mówcy, przedsta- 
wiciele inteligencji żydowskiej w 
niesłychanie gwałtowny i ostry 
sposób występowali przeciwko 
propagandzie palestyńskiej Żabo- 
tyńskiego. 


Wiec zakończył się uchwale- 
niem rezolucji potępiającej zale- 
caną przez żydowskich działaczy 
syjonistycznych ewakuację żydów 
z Polski dv Palestyny i opowiada 
iącej się za pozostawaniem żydów 
na miejscu. W  zacietrzewieniu 
między zwolennikami  Żabotyń- 
skiego a jego przeciwnikami do- 
szło do bójki. 


Wobec tego, że pod adresem 
Żabotyńskiego padały ostre po- 
gróżki, żydowski działacz opuścił 
Warszawę wcześniej, niż zamie- 
rzał. 


Nr 276 == 


Tylko 100 nil zamiast 175 "= 


wyniesie nasz handel z Niemcami 


Dopiero około listopada oczeki 
wać gd podjęcia polsko - nie- 
mieckich rokowań o nowy układ 
handlowy. Traktat obecny, wyga- 
sający w dniu 31 grudnia, nie 
wytrzymał próby życia i zawiódł 
nadzieję na silniejsze ożywienie 
polsko-niemieckich obrotów han- 
dlowych. Obroty te wynieść mia= 
ły według umowy 175 milionów zł 


a wyniosły tylko około 100 milio- | 


Truciciel 
przed Sądem 


Sad Apelacyjny w Warszawie roz- 
pary w dniu wczorajszym sprawę 
ucjane Brzozka, skazanego przez 
Sąd Okręgowy w Siedlcach na karę 
śmierci, zamienionej po zastosowaniu 
amnestii na dożywotnie więzienie za 
otrucie arszenikiem swej teściowej o- 
raz rodzeństwa żony. Zabójstwo wy- 
nikało z chęci zysku, niezamożny bo- 
wiem Brzozek ożeniwszy się w r. 1927 
z bogatą córką gospodarską Bronisła- 
wą Wąsowską, zapragnął wejść w 
posiadanie majątku całej tej rodziny. 
W tajemniczych okolicznościach 
zmarła w r. 1927 matka żony oskarżo- 
nego. W lipcu 1934 r. siostra żony 
Albina Wąsowska zmarła w strasz- 
nych męczarniach po spożyciu kaszy 
ugotowanej przez szwagra. W sam 
dzień wigilijny tegoż roku zmarł jej 
brat Antoni Wąsowski. Śmierć tego 
ostatniego wzbudziła już podejrzenia 
we wsi. Nie dopuszczono do pogrze- 
bu. Władze sądowe zaś powiadomio- 
ne przez sąsiadów dokonały sekcji, 
która wykryła we  wnętrznościach 
zmarłego 0,4 grama arszeniku Wobec 
tego ekshumowano zwłoki poprzednio 
zmarłych, przy czym znaleziono ar- 
szenik w zwłokach Albiny Wąsow- 
skiej. Oskarżony o zabójstwo Brzozek 
do winy się nie przyznawał, twierdząc 


nów. 

W obowiązującym układzie han 
diowym znajduje się dużo kontyn 
gentów martwych, które nie zo- 
stały wyzyskane z powodu nie- 
sprzyjających warunków. Naj- 
ważniejsza przeszkoda dla roze 
woju polsko - niemieckich stosun. 
ków handlowych tkwi w drożyź- 
nie wyrobów przemysłowych Nie- 
miec. 


rodziny 
Apelacyjnym 


że bardzo kochał siostrę swej żony, a 
drobne nieporozumienia z jej bratem 
nigdyby go nie skłoniły do podobnej 
zbrodni. Wyrok skazujący oparto 
przede wszystkim ńa zeznaniach žo- 
ny oskarżonego, która ustalając oko- 
liczności Śmierci swej rodziny, kate- 
gorycznie obciążaia swego męża. 


Od skazującego wyroku Lucjan 
Brzozek zaapelował. twierdząc w dal- 
szym ciągu iż jest całkowicie niewin 
ny. Na rozprawę Sąd postanowił po- 
wołać samego oskarżonego oraz pię* 
ciu świadków, w tym badaną już ż0+ 
nę osk. Brzozka. Oskarżony Brzozek, 
który zapowiadał złożenie nowych i 
rewelacyjnych wyjaśnień, nic jednak 
szczególnego do Sprawy nie wniósł. 
W jego wyjaśnieniach można upatry- 
wać chęci przerzucenia podejrzeń na 
jednego ze swych kuzynów, a nawet 
1 na żonę, której zarzuca, że natych- 
miast po jego uwięzieniu przyjęła do 
domu dalekiego kuzyna Roguskiego, z 
którym utrzymuje bliskie stosunki. 

Obronę osk. Brzozka wnosi adw. 
Buczyński. 


Sąd Apelacyjny wszakże wyrok, 
skazujący na dożywotnie więzienie w 
całości zatwierdził. 


Jak będą wyglądać 
Hufce pracy 


pod kierunkiem wojska? 


Wczoraj w Dzienniku Ustaw 
ogłoszono dekret o służbie pracy 
młodzieży. W myśl tego dekretu 
służbą pracy polega na wykony- 
waniu pracy fizycznej dla potrzeb 
obrony państwa lub jego intere- 
sów gospodarczych. Służba ta od- 
bywać się będzie na podstawie 
zaciągu ochotniczego w junąckich 


hufcach pracy. Dotyczy to mło- 
dzieży w wieku od 18 do 20 lat. 
Hufce junackie podlegają min. 
spraw wojskowych. Na czele tej 
organizacji pracy stać będzie ko- 
mendant hufców junackich, po- 
wołany przez ministrą spraw woj 
skowych w porozumieniu w min. 
opieki społecznej z pośród ofice- 


Przyspieszanie parcelacii 


Dodatkowy wykaz parcelowanych dóbr 


i nowe projekty 


W piątek, dnia 25-go b. m. od- 
będzie się posiedzenie Rady Mini- 
strów pod przewodnictwem wice- 
premiera inż. Kwiatkowskiego. 
Na posiedzeniu tym Rada Mini- 
strów rozpatrzy szereg spraw bie 
żących, a w szczególności kilka 
spraw z zakresu zagadnień rol- 
nych, to jest przede wszystkim 
sprawę przyspieszenia parcelacji. 

Do dnia l-go października bę- 
dzie ogłoszony nadzwyczajny wy- 
kaz imienny nieruchomości, pod- 
legających wykupowi przymuso- 
wemu. Wykaz ten ustali Rada Mi- 
nistrów, niezależnie od planów 


Aresztowanie 


na Radzie Min. 


parcelacyjnych į wykazów imien- 
nych, wydawanych na podstawie 
dotychczasowych przepisów o wy 
konaniu reformy rolnej. Objęte 
wykazem będą nieruchomości w 
rozmiarze do 40.000 ha. 

Jeżeli do dnia l-go październi- 
ka r. 1937 właściciele nierucho- 
mości ziemskich nie rozparcelują 
gruntów, objętych nadzwyczaj- 
nym wykazem imiennym, lub nie 


sprzedadzą ich Państwowemu 
Bankowi Rolnemu, wówczas na- 
stąpi przymusowy wykup tych 


gruntów. 


sekwestratora 


urzędu skarbowego w Tczewie 


Z Tczewa donoszą, że areszto- 
wano tam długoletniego sekwe- 
stratora Urzędu Skarbowego, 38 
letniego Władysława  Ksaweryń- 
skiego pod zarzutem defraudacji 
pieniędzy skarbowych. 

Poborca skarbowy  Ksaweryń- 
ZE O CODN" 


Likwidacja piekarń 


piwnicznych 
od dnia 15 listopada 


Komisariat Rządu rozesłał za- 
wiadomienie do sześćdziesięciu 
kiiku piekarń piwnicznych z wy- 
znaczonym terminem likwidacji 
na dzień 15 listopada. Piekarnie 
te położone są głównie na tere- 
nach komisariatów: III, IV i V, 
a więc przeważnie w dzielnicy 
żydowskiej. 


Francuskie patenty 
dla przemysłu polskiego 


Prasa niemiecka donosi, że po- 
moc finansowo - gospodarcza 
Francji dla Polski obejmuje rów- 
nież użycie francuskich paten- 
tów dla rozbudowy przemysłu 
polskiego. Patenty francuskie 
znaleźć mają zastosowanie w 
przemyśle metalowym. 


ski m. in. w imieniu rolnika Ste- 
fana Majerowicza podjął z Komu- 
nalnej Kasy Oszczędności powia- 
tu tczewskiego kwotę 238.94 zł. 
którą miast odprowadzić do kasy 
Urzędu Skarbowego, bezprawnie 
sobie przywłaszczył, Że względu 
na dobro toczącego się śledztwa 
szczegóły tej nowej afery trzyma- 
ne są narazie w tajemnicy. 


rów służby czynnej. Junacy otrzy 
mywać będą kwatery, umunduro- 
wanie, pożywienie i wynagrodze- 
nie, którego wysokość będzie ustą 
łona przez ministra spraw woja 
skowych. Personel kierowniczy, 
instruktorski i biurowy drużyn 
junackich składać „się **będzię 2 
żołnierzy służby czynnej lub osób 
cywilnych. 


Przy ministrze spraw wojsko- 
wych utworzona będzie „rada służ 
by pracy". W jej skład wejdą de- 
legaci ministerstw: spraw woj- 
skowych, opieki społecznej, spraw 
wewnętrznych, rolnictwa i res 
form rolnych, przemysłu j han- 
dlu, oraz oświaty. Poza tym p. 
minister spraw wojskowych powo 
ła szereg innych osób. Rada służ- 
by pracy będzie organem dorad- 
czym i opiniodawczym przy mini. 
strze spraw wojskowych w zakres 
sie programu wychowania į wy- 
szkolenia drużyn junackich. De- 
kret wszedł w życie wczoraj. 


Rozpoczęcie roku 
wyszkolenia P.W. 


W niedzielę, dnia 27 b. m. od- 
będzie się uroczyste rozpoczęcia 
roku wyszkoleniowego Przysposo- 
bienia Wojskowego. Uroczystość 
ta odbędzie się na „Reprezenta- 
cyjnym Stadionie Wojska Polskie- 
go”, ul. Łazienkowska 3. Udział w 
uroczystości wezmą: Hufce 
szkolne p. w. Obwodu P. W. 21 i 
36 p. p. Związek Strzelecki (mę- 
ski i żeński), Hufce „Orlat“ Z. S. 
Kolejowe P. W., Pocztowe P. W., 
Związek  Rezerwistów, Chorą- 
giew Warszawska Z. H. P. (mę- 
ska i żeńska), Organizacji P. K. 
do O. K.i Ochotnicze Drużyny 
Robocze (męskie i żeńskie). Po- 
czątek uroczystości o godz. 9. 


Warszawska giełda pieniężna 


w dniu 23 września 


Dewizy: Berlin 212,78, Bruksela 
89.60; Gdańsk 100,20; Londyn 26.90; , 


21.94; Mediolan 42.00. 

Papiery procentowe: 7 proc. poż. 
stabilizacyjna 52.00 (w  proc.); 
3 proc. poż. prem. inwestyc, I em. 
61.00, II em. 61.75; 3 proc. poż. 
prem. inwestyc. seriowa II em. 76,00; 
5 proc. konwersyjna 49,75; 8 proc. L, 
Z. i oblig, Komun. Banku Gosp. Kraj 
po 94.0 ( w proc.); 7 proc, L. Z. i 
oblig. Komun. Banku Gosp. Kraj. po 
83,25; L. Z. Tow. kred. przem. pol. 
funt. 83.50 — 84.50 (w proc.); 4 i 
pół proc. L. Z. ziemskie seria V 45.00 
— 44.75; 4 proc. L. Z. Pozn. ziem- 
stwa kred. 36.50; 5 proc. L. Z. War- 
szawy (1933 r.) 53.00 — 53.25; 5 i 
pół proc. oblig. m. Warszawy 7 em. 
48.75; 6 proc. oblig. m. Warszawy 
6 em. 55.00. 


Akcje: Bank Polski: 100,50 — 


„101.00; Lilpop 12.75. 
Nowy Jork 5.32; Paryż 34,93; Praga | 


GIEŁDA ZBOŻOWA 


Na zebraniu giełdy zbożowo-towa- 
rowej w Warszawie ogólny obrót 
wyniósł 4.079 ton, w tym żyta 1.562 
tony. Notowano za 100 kg. parytet 
wagon Warszawa w handlu hurtow, 
nym, ładunkach wagonowych za go- 
tówkę: pszenica  jednolits. 24.25 — 
24,75, zbierana 23,75 — 24,25, żyto 
16.00 — 16.75, owies 15.00 — 16.25, 
jęczmień browarny 17,75 — 22,50, 
groch polny 18,00 — 19,00 mąka 
pszenna gat. I. wyciągowa 40.00 — 
42.00, mąka żytnia wyciągowa 25.00 
— 26.00, razowa 19.50 — 20,00, otrę- 
by żytnie 9.50 — 10.00, 


Ja test tak: 
Pod czerwonymi 
sztandarami ? 

W Belgii przywódcą  socjaliz- 
a jest żyd, milioner Vandervel- 
= 5 

We Fraucji — żyd bankier i fa 
brykant broni Leon Blum. 

"W Niemczech — na czele czer- 
wonych towarzyszy stali żydzi: 
bankier Simon, właściciel Banhu 
„Karsz. Simon Cie“, milioner Ro- 
zenberg, Kurt Eisner, Bernstein, 
Liwengard, Schlesinger, Herz- 
„weld i t. d. - 

W Austrii socjalizmem rządzili 
żydzi: Adler, Deutsch, Bauer, 
Austerlitz, 

W Polsce PPS. wiodą: Lieber- 


man, Drobner, Urbach, Gross, 
Szreiber, Pragier, Ehrenpreiss, 
izaeli Kingelheim,  Ciołkoszowe, 


Banclówna, Osiek, Pozner, Fisch 
grund, Uenasele, Steinbach, Fel- 
man, Lechman, Deutscher, Mon- 
tag, Birnholz Klein, Winterok 
(recte Winterrock), Cohn i całe 
mnóstwo innych żydowskich przy 
wódców, przeważnie pobierają- 
cych doskonałe pensje na różnych 
intratnych stanowiskach. 


Wieś — podstawą 
Niemcy dążą do oparcia rolnic- 
twa na stanie wielkich chłopów. 
W tym celu wydana ustawa o za- 
grodach dziedzicznych, dająca 
duże przywileje właścicielom tych 
zagród. 
Taka polityka jest możliwa w 
kraju, w którym większość ludno 
„ści mieszka w miastach, w kraju, 


OE Z ZZ ZZ WO Z E y 


w którym raczej obserwować moż, 


na ucieczkę do miasta, niż kur- 
czowe trzymanie się wsi. 

Inaczej zupełnie przedstawia 
się sprawa w Polsce. Chcemy po- 
zostać krajem o przewadze ludno 
ści rolniczej. Podstawowym więc 
typem gospodarstwa rolnego mu- 
ai być gospodarstwo małe, takie, 
które da dostateczne Środki rodzi 
rue na nim gospodarującej. W 
miarę zaś postępu technicznego, 
rozmiar tego gospodarstwa po- 
winien się zmniejszać, by ilość 
Polaków, siedzących na ziemi 
stawała się coraz większa. 

Brną dalej 

"Trzeba przyznać, że mędrcy ge- 
newscy hołdują specjainej logice 
swego zakłamania, nie liczącej 
się nic a nic z wymogami życia. 
Skoro mimo swojej zupełnej bez- 
gilności robili tyle hałasu o Abi- 
synię, to teraz konsekwentnie, 
chociaż tej Abisynii już nie ma i 
grozi to poważnymi komplikacja- 
mł, uznają ją za państwo należą- 
ce do ligi i dopuszczają jej dele- 
gację na Zgromadzenie, 

Jest to tym charakterystycz- 
niejsze, że właściwie nikt sobie 
takiego obrotu sprawy nie życzył 
i nikomu (z tych, którzy siedzą 
w Genewie) nie jest to na rękę. 
Skorzystają na tym pewno naj- 
więcej Niemcy, umacniając swe 
porozumienie z Włochami, które 
oczywiście po tej decyzji obrócą 
mię także do sławetnej Ligi ple- 
cami. 

Byłoby to wszystko zresztą na- 
wet komiczne, gdyby nie gmatwa 
ło coraz bardziej i tak już powi- 
kłanych spraw w Europie. Tak 
jak jest dzisiaj instytucja genew 
ska nic nie ułatwia i jest na 
wskroś szkodliwa. Ni stąd ni zo- 
wąd wytwarzają się tam co chwi 
la sytuacje drażliwe, a całkiem 
sztucznie wywołane, Jak zaś da- 
lece byt Ligi stał się zbytecznym, 
jasno tłumaczy to, że najlepszą 
mają w jej naradach i intrygach 
pozycje te państwa, które właśnie 
do niej wcale nie należą, a jesz- 
cze lepszą te, które ją we właści- 
wej chwili z wielką obrazą i ha- 
łasem buńczucznie opuściły. 
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ABC — NOWINY CODZIENNE 


Iskość w Ameryce! 


Trzeba prawdzie po męsku spojrzeć w oczy 


(0d własnego korespondenta) 


New . York, wrzesień 

Dwie dekady od powstania Pol- 
ski niepodległej, to chyba poważ- 
ny okres. czasu, w szybkim tem- 
pie nowoczesnego życia, aby nie 
przymeść poważnych zmian w sto 
sunkach międzynarodowych. W 
stosunku jednak do Polonii Ame- 
rykańskiej — wciąż jeszcze okre- 
ślanej mianem wychodztwa — 0- 
pieramy się na starych, przeży- 
tych przesłankach, doświadcze- 
niach z minionego pokolenia. No- 
we oblicze Polonii, nowa niezna- 
na jeszcze i bagatelizowana prze- 
miana w psychicznym i historio- 
zoficznym ukształtowaniu społe- 
czeństwa polsko - amerykańskie- 
go, nie została nam pokazana ani 
przez tak zwanych znawców 
spraw wychodźczych, ani mawet 
przez przedstawicieli tejże Polo- 
nii. 

Czas jednak wyzbyć się tych 
złudzeń, romantycznych fantas- 
magorii, co do więzów patriotyz- 
mu i lojalności, jakie rzekomo łą- 
czą wychodztwo z Macierzą, 

Temu złudzeniu podlegają tak 
oficjalne czynniki rządowe, jak i 
skąd inąd ideowi działacze spo- 
łeczni, i wykreślając program 
swej działalności na tym odcin- 
ku, opierają się na koniunktu- 
rach z przed ćwierć wieku, dziś 
zgoła nierealnych i fałszywych. 
Stosując do Polonii Amerykań- 
skiej tę samą miarkę, jaką mie- 
rzymy nastroje, poglądy, upodo- 
bania i zainteresowania naszego 
społeczeństwa, wyobrażamy 80- 
bie, że nasze apele, zagadnienia i 
probiemy wywołują identyczny od 
dźwięk w milionowej rzeszy nasze 
go wychodźtwa, a doznawszy za- 
wodu w tej lub innej sprawie, 
składamy winę ňńa nieudolność 
wysianników, źle ujętą akcję itp. 

Albo też zadowoleni powierz- 
chownymi, wynikami akcji wśród 
Polonii, poprzestajemy na wyol- 
brzymianiu tych wyników. g 


-W 99 procentach... 

Faktem jest, że w 99 procen- 
tach rozwój akcji ' narodowej, 
względnie mocarstwowej, polskiej 
na terenie Ameryki ogranicza się 
do  odosobnionych  wytrysków 
szczerej czy udanej energii į zapa 
łu organizatorów i szumnej fan- 
fary na łamach prasy, przecho- 
dząc do porządku dziennego pra- 
wie że niezauważony i niezrozu- 
miały przez bierne, a zobojętnia- 
łe masy społeczeństwa. Zamiast 
spojrzeć rzeczywistości w oczy, 
wolimy nakładać różowe okulary 
blichtru i patosu i nadal łudzić 
się wspomnieniami przeszłości, 


Proces różniczkowania 

Proces różniczkowania sepa- 
rowanią się Polonii od Macierzy 
i odrębne pod wpływem odmien- 
nych warunków otoczenia i byto- 
wania kształtowanie się charak- 


Tłuste posady 


| teru i psychiki polskiego społe-| stosowane do warunków i oko- 


czeństwa w Ameryce, porównać, liczności, w jakich się znajdą. 


można analogicznie do biologicz- 
nego procesu z życia drobnou- 
strojów. W  różniczkowaniu ta- 
kiej ameby spostrzegamy pier- 
wotnie tendencje dwoistej egzy- 
stencji; oba organizmy ściśle ze 
sobą złączone, wymieniające ży- 
wotnę elementy, kierujące się ty- 
mi samymi refleksami i zgodnie 
poruszające się w danym kierun- 
ku. Lecz to stadium nie trwa dłu- 
go; linia kontaktu coraz maleje, 
wkrótce łączy je tylko wąskie 
pasmo. Gdy to się urywa, dwa 
ciała stają się dla siebie obce i 
prowadzą życie zupełnie nieza- 
leżne od siebie, a natomiast do- 
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Podobny proces przeżywa o- 
becnie Polonia Amerykańska w 
jej stosunku do Polski. Ze ściśle 
jednolitego organizmu społeczne- 
go, o tych samych dążeniach, 
tych samych cechach charaktery- 
stycznych, fizycznych i psychicz- 
nych, pod wpływem dążeń sepa- 
ratystyznych utworzyły się dwa 
oddzielne twory, połączone bar- 
dzo cieniutkim pasmem  senty- 
mentalizmu i tradycji. To pasmo 
lada chwiia się przerwie i kon- 
takt na zawsze zostanie straco- 
ny. 

Trudno — takie jest nieubłaga- 
ne prawo natury i żadne wysiłki 
przeciwstawić się mu nie zdoła- 
ją. Tym bardziej, że ten nowy 
szczep, przesadzony na zupełnie 
odmienne pole, podlegający zu- 
pełnie innym wpływom,  zaakli- 
matyzował się, dostosował znako- 
micie do tych nowych warunków 
bytowania i pod tymi wpływami 
przeobraził się w całkiem odręb- 
ny gatunek. Możemy jedynie o- 
późnić moment ostatecznego o- 
derwania się od macierzystego 
ciała i zaszczepić w nowopowsta- 
łym organiźmie pewne tendencje, 
jakie nam w przyszłości zapewnią 


jego sympatie j życzliwe ustosun- 
kowanie do naszych poczynań i 
wytycznych, 


Polonja współczesna 


a dawne wychodziwo 

Niestety nasze dotychczasowe 
wysiłki w tym kierunku są za- 
równo nieudolne jak i niekon- 
sekwenine; spowodowane głównie 
fałszywie wyobrażanym  Stosun- 
kiem į błędnie ujętymi środkami. 
Nie zdając sobie sprawy z prze- 
miany, jaka dozonała się w psy- 
chice . Wychodztwa, traktujemy 
Polonię Amerykańską tak, jakby 
wciąż była integralną częścią na- 
szego społeczeństwa, stosujemy 
względem niej te same apele, u- 
ciekamy się do tych samych wy- 
wodów, uderzamy na te same 
podstawowe zagadnienia, z jaki- 
mi przemawiamy do społeczeń- 
stwa polskiego. Polska powojen- 
na zupełnie jest inna od Polski 
porozbiorowej; tak i . Polonia 
amerykańska jest dziś zupełnie 
inna od dawnego Wychodztwa; 
obecnie ona nawet nie rozumie 
języka, jakim do niej przemawia- 
my. 

Polskość społeczeństwa polsko- 
amerykańskiego nie jest bynaj- 
miniej taka, jak ją ilustruje prasa. 


Legjon zasłużonych na nowych posadach 


Reforma podstaw działalności P. Z. P. Ż-ow 


Państwowe Zakałdy Przemy- 
słowo - Zbożowe, których polityka 
zbożowa załamała się niedawno 
prawie katastrofalnie, przeszły o- 
becnie przez dużą reorganizację 
wewnętrzną, której obrazem jest 
rozporządzenie Rady Ministrów z 
26 sierpnia b. r., wydzielające 
P. Z. P. Z.-y z administracji pań- 
stwowej, P. Z. P. Z.-y weszły więc 
na drogę częściowej komercjaliza 
cji, pozostając wszakże przy cha- 
rakterze placówki, działającej na 
eksport. 24 2 

Reformę tą można związać z po- 
jawiającymi się swego czasu po- 
głoskami o zespoleniu wszystkich 
spółdzielczych central rolniczo- 
handlowych w jedno przedsię- 
biorstwo państwowe, — tymbar- 
dziej, że w składzie Rady Admini- 
stracyjnej uwydatniony został u- 
dział spółdzielczości rolniczej. 
Narazie więc jeszcze nie należy 
spodziewać się zwinięcia samo- 
dzielnych central spółdzielczych, 
jednakowoż dążenia w tym kie- 
runku są bardzo silne. 

Mamy więc do czynienia z je- 
szcze jedną próbą półetatystycz- 
nego przedsiębiorstwa, które, nie 
mając charakteru zdecydowanego, 
będzie posiadać wszelkie niedo- 
magania etatyzmu połączone Z 
wadami liberalizmu gospodarcze- 
go. Nie obeszło się oczywiście bez 


gruntownej zmiany Zarządu P. 
Z. P. Z-ów, przy czym do Rady 
Administracyjnej (bardzo licz- 
nej) weszli pp.: St. Królikowski, 
b. dyr. Depart. w Min. Rolnictwa 


jako prezes, Nowakowski Dyr. 
Zw. Sp-ni urzędników Minister- 
stwa Rolnictwa, Skarbu, Przemy- 
słu i Handlu, Spraw Wewnętrz- 
nych itd. 


Niemcy nie płacą 


kolejom polskim 


nadło posiugują się darmo drogami wodnymi 


Niemieckie czynniki gospodar- 
cze zaczynają się ostatnio coraz 
bardziej interesować polskimi 
drogami wodnymi śródlądowymi, 
jako niezwykle oszczędnymi środ 
kami komunikacji w * kontakcie 
gospodarczym między Rzeszą a 
Prusami Wschodnimi. Chodzi tu 
o system rzeczno - kanałowy na 
przestrzeni od Odry do Wisły, u- 
łatwiający bezpośrednią komuni- 
kację wodną przez Wartę (w dol- 
nym jej biegu), Noteć i Kanał 
Bydgoski z Brdą. 

W lecie b. r. doszło do tego, że 
przewóz towarów na tej trasie 
osiągnął poziom nie notowany od 


dwudziestu lat, gdyż przewiezio- 
nych zostało ogółem 42.300 ton 
towarów. Dużą rolę w wykorzy- 
stywaniu tych możliwości odgry- 
wa niewątpliwie fakt niskich ko- 
sztów transportu towarów drogą 
wodną, wynoszących o 9/10 
mniej, niż koszt transportu towa- 
rów koleją żelazną na najkrót- 
szej trasie kolejowej między Rze- 
szą a Prusami Wschodnimi. 


Ułatwieniem dla pełnego wyko 
rzystanią możliwości transporto- 
wych na tej drodze jest doskona- 
ły stan dróg wodnych, zarówno 
polskich, jak i niemieckich. 


Kolce bez róż 


Narody mogą być spokojne 

Komisja Weryfikacyjna 
Zgromadzenia Ligi Nańalidty 
uznała penomocnictwa delega- 
cyj abisyńskiej, 


la zasady 


Dywersja sanacyjno - chadecko - N.P.R.-owska 


(Oa własnego korespondenta) 


IŁódź, we wrześniu 


Jeżeli socjaliści łódzcy zwraca- 
ją się do żydów z wołaniem o po- 
moc przy wyborach do Rady Miej 
skiej, to mają do tego „podstawę 
moralna“ w przeszłości. Współ- 
praca bowiem z socjalistami o- 


Giód panuje na wsi 
Gruźlica zbiera ofiary 


W pierwszym półroczu 1936 
spożycie artykułów  przemysło- 
«wych przez ludność wiejską w 
Polsce wyniosło zaledwie 50,3 
proc. spożycia z r. 1928. Organi- 
zacje rolnicze stwierdzają, że 
spadkowi spożycia wyrobów prze 
mysłowych towarzyszy spadek 
spożycia Środków żywności na 
wsi. Rodziny chłopskie, bytujące 
"na gospodarstwach do 6 ha, zmu- 
Brone są wyprzedawać wartościo- 
wsze produkty, jak jaja, nabiał i 
drób, aby pokryć podatki i skład- 
ki ogniowe oraz nabyć artykuły 
pierwszej potrzeby, jak sól, naf- 
ta, zapałki. Ludność ta odżywia 
się ziemniakami, kapustą i czę 
ściowo chlebem. 

Trwające już od kilku lat glo- 


dowanie sprawiło, że na wsi 
wśród najzdrowszej dotychczas 
ludności zaczyna szerzyć się za- 
straszająco gruźlica. Przy pobo- 
rze do wojska odpada coraz więk- 
szy procent poborowych ze wsi. 
Stopniowe karlenie ludności wiej 
skiej świadczy o rozmiarach jej 
nędzy. Rok 1936 przyniósł w rol- 
nictwie pewną poprawę, która 
jednakże — zdaniem związków 
rolniczych — nie rozwiązuje kwe 
stii materialnego położenia lud- 
ności wiejskiej. Organizacje rol- 
nicze domagają Bię podjęcia ak- 
cji, zmierzającej do przywróce- 
nia całkowitej równowagi mię- 
dzy rolnictwem a innymi działa- 
mi życia gospodarczego Polski. 


płacała się żydom zawsze. Jest 
rzeczą powszechnie znaną, że w 
okresie rządów socjalistycznych 
w łódzkiej Radzie Miejskiej, 
wszelkie zamówienia i dostawy 
powierzano z reguły żydom. 

Towarzysze pamiętają jednak i 
o własnych sprawach. Zasady 
zasadami, program programem, 
ale najpewniejszą rzeczą jest je- 
dnak dobry, stały dochód. Wy- 
starczy sięgnąć do niezbyt odle- 
głej przeszłości, kiedy w magi- 
stracie łódzkim rządziła PPS, aby 
napotkać szereg nazwisk „bojo- 
wych“ socjalistów, którzy umieli 
w stosunkowo dość krótkim cza- 
sle porobić karjery. 

I tak np. towarzysz Remiszew- 
ski Antoni, jeden z przywódców 
socjalistycznych w Łodzi, został 
wojewodą, a następnie dyrekto- 
rem Powszechnego Zakładu Ubez 
pieczeń w Łodzi, tow. 


upływie swej kadencji 
rejenturę hipoteczną. Tow. Zie- 
mięcki, b. minister, b. prezydent 
Łodzi, obecnie dyrektor Powsze- 
chnego Zakładu Ubezpieczeń w 
Warszawie; towarzysz Rapalski, 
który kupił sobie majątek ziemski 


i pobiera 597 zł. emerytury, tow. 
Wajsberg-Wieliński, pobierający 
657 zł. emerytury, a wreszcie 
tow. Aleksander vel Abram Joel, 
któremu emeryturę przesyłają do 
Palestyny, gdzie obecnie przeby- 
wa — oto niektórzy z pośród tych. 
którym rządy socjalistyczne przy 
niosły konkretne „zdobycze“. 

Jak więc widać. socjaliści, jak 
w wielu innych tak i w tym wy- 
padku, nie mają właściwie moral- 
nych podstaw do uzurpowania 
sobie tytułu „obrońców uciśnione 
go proletarjatu“. j 

W chwili obecnej mówi się w 
Łodzi o znamiennej próbie łą- 
czenia sił bankrutujących obozów 
politycznych. Mianowicie zban- 
krutowana Chadecja z NPR — 
lewicą i resztkami sanacji utwo-: 


rzyła wspólną listę dywersyjną w la 
stosunku do listy narodowej. Li- | p? 
Aleksy | sta ©wa nosi numer 7. Wszyscy 
Rżewski opuściwszy PPS, został | kandydaci 
prezydentem miasta Łodzi, a po |wierność liście, 
otrzymał | nawzajem całkowtą lojalność. Ini 


złożyli przysięgę na 


obiecując sobie 


cjatywa złożenia owej przysięgi 
wyszła jakoby z kół Chadecji, co 
jest tym bardziej pikantne. że 
przy poprzednich wyborach Cha- 
decja zdradziła listę narodową. 
W. B. 


Ta doniosła decyzja powin- 
na uspokoić wszystkie narody, 
zagrożone. przez swych sąsia- 
dów. Nic im już nie grozi. Co- 
prawda Liga Narodów nie u- 
dzieli im pomocy militarnej, 
ale zato nie pozwoli na wypa- 
dek klęski wymazać zwycię- 
żonego z rejestru członków Li- 
gi Narodów. 

Dajmy na to jeśli się powtó- 
rzy wypadek złamania neu- 
tralności Belgii przez wojska, 
to Liga Narodów nie udzieli 
pomocy militarnej. Liga uczy- 
ni coś o wiele skuteczniejsze- 
go: Belgia, zosławszy prowin- 
cją niemiecką, nie przestanie 
figurować w spisach członków 
Ligi Narodów tak długo, jak 
ta instytucja istnieć będzie. 

„Tylko, jak długo będzie ist- 
niała Liga Narodów? 


Est modus in rebus 


Tygodnik frontu Morges 
„Odmowa“ wystąpił — jak za- 
znaczyliśmy — pod znakiem 


zapytania. Nie jest to jedyna 
zagadka pisma. Cały rebus 
wmontowano w sześć liter 
składających się na stowo ty- 
tułu. 

Spróbujmy go odczytać: 
„Jak feniks z popiołu..." To w 
o”; 

W „D“ smok porywa moty- 
Dlaczego koniecznie w 


Między „0O“ i „D“ paw. Już 
wiemy: „Pawiem narodu by- 
łaś i papugą”. Pod ,„D* smok 
(o, cholera!). Dalej pod „N* 
święty Jerzy zabijający smo- 


ka. To zapewne dla ks. Ka- 
czyńskiego. 
Drugie „O“ (Mamy więc 


dwa „O*). W drugiem Snop. 
(Przed spożyciem). 


a e z RR mamę m mz KK m wą "— w a w =" iN="R"R= "rez "p "r R Z ZN WA W Z A Z A i iz ZZ z RZA ZZ Z NN "R M z i A e || A nA 


— Str 3 22 
Polemika 


Organy żydowskie od dwóch 
miesięcy pełne są notatek o skład 
kach, płynących z kół żydowskich 
na obronę „demokracji“ hiszpań- 
skiej i dla walki z „faszystami". 
Aby czytelnik mógł spokojnie oce 
nić, jak wygląda ten „postęp“, 
zacytujemy ustępy z korespon- 
dencji Edgara Schalla, pomiesz- 
czonej w żydowskim „Nowym 
Dzienniku" p. t. „Nastroje w Bar 
celonie: 

Tutaj rzuca się w oczy pierwsza 
różnica między Barceloną z przed 
wojny domowej a dzisiejszą Barceio- 
ną. Spotyka się więcej kobiet ze sfer 
mieszczańskich przy okrągłych sto- 
tikach kawiarnianych. Mężczyźni zaś 
nie noszą marynarek, a rzadko tylko 
krawatki. Barwne, powiewne koszule 
o krótkich rękawach nie zakrywają 
nagich ramion. Przed wybuchem 
wojny Gomowej była taka „nonsZas 
łancja* w ubiorze, nawei podczas naj 
większych upałów, niedopuszczalna. 
Mężczyźni į kobiety nie noszą kape- 
luszy. Młode dziewczęta w granato- 
wych spodniach i czerwonych bluz- 
kach nagabują gosci w kawiarniach 
oraz przechodniów na ulicy, przypi-= 
nają im czerwono-czarną oznakę a- 
narchistów i proszą o datki na rzecz 
ofiar wojny. , 

A więc mężczyźni bez maryna- 
rek, a dziewczynki w spodniach. 
To pierwsze znamię „postępu“. 
A teraz następne: ` 

Najbardziej jaskrawie charakte- 
ryZzuje jednak Barcelonę atmosfera 
nieufności, Wyraża się tutzj cała gro 
za wojny domowej, Przyjaciele i wro 
gowie mieszkają obok siebie. Czy 
sąsiad jest istotnie republikaninem ? 
A jeśli jest republikaninem, czy je- 
go dzieci nie hoidują innym  Zasaa 
dom? Czy siużba domowa nie ma 
innych zapatrywań aniżeli pracodaw 
cy? Tylko ten, kto w normalnych 
czasach współżył z tymi ludźmi, mo- 
że odczuć tę przepaść, dzielącą czło 
wieka od człowieka, przepaść, będącą 
często iluzoryczną. Brak możliwości 
poznania zapatrywań współobywate- 
li zatruwa powietrze. Kto ma pew- 
ność, że nie rzuci się na niego po- 
dejrzeń? Kto nie posiada osobistych 
wrogów, którzy mogą mu zaszko- 
dzić? Liczba szpiegów nie da się u- 


sialić. Nawet tajni agenci: się nie 
znają. Pewnej  bezpartyjnej osabie 
wręczono list od szpiega, Człowiek 


ten zosta] aresztowany. Nie wiedział 
z jakiego powodu. Poddano go dłu- 
giemu  męczącemu przesłuchaniu. 
Stawiano pytania, których nie ro- 
zumiał. Gdy został wreszcie zw nios 
ny, doznał wstrząsu nerwowego. 
Przeproszono go serdecznie, twier- 
dząc, że działano w dobrej wierze. W 
tvm wypadku nieporozumienie zosta- 
ło usunięte, ale jest to tylko jeden z 
rzadkich wypadków, gdzie wszysiko 
pomyślnie się zakończyło. Bywa też 
znacznie gorzej.., , 

"A więc 'zatrucie powietrza 


przez „brak możliwości poznania 
zapatrywań "współobywateli'. 
Prawdziwie  „postępowy* ideał 
współżycia, połączony z ideałem 
wywiadowczym: „Nawet tajni 
agenci się nie znają“. 

A przecież Barcelona leży zda- 
la od teatru wojny domowej! Na- 
leży chyba zapytać rzeczników. 
„postępowego*, czerwonego fron- 
tu: czy propazujecie zbieranie 
składek na rzecz rządu w Madry- 
cie i Barcelonie, czy też straszy- 
cie świat widmem „atmosfery 
nieufności" i zjawami „dziewcząt 
w granatowych spodniach?". 

U nas w Polsce na razie „po- 
stęp“ wyraża się w czym innym. 
Reprezentuje go „Robotnik“ mia- 
rodajnym oświadczeniem, podpi- 
sanym przez b. prezesa klubu 
PPS. M. Niedziałkowskiego: 

Nie potrzebuję stwierdzać, że Pol- 
ska Partja Socjalistyczna nie zamie- 
rza w jakiejkolwiek formie choćby 
najbardziej pośredniej, stawiać pod 
znakiem zapytania praw politycznych 
czy obywatelskich mniejszości naro- 
dowych w Polsce, a zatem i mniej- 
szości żydowskiej. 

O, istotnie, nie potrzebuje Pan 
tego stwierdzać!, Musi Pan prze- 
cież stworzyć w Polsce odpowied 
nie warunki działania dla tych, 
którzy postarają się, by w War- 
szawie, Łodzi, Lwowie i Krako- 
wie dziewczynki chodziły w czer- 
wonych spodniach. 

Człowiek jest z przyrodzenia 
istotą przyziemną i staje się bliż 
szy ideom „postępu“, gdy uda mu 
się ucieleśnić wzniosły ideał. 
Wtedy wszyscy zaczną zdejmo- 
wać marynarki. 


Podróżuj 
samoiotem 


Pod „W“ chłop orze. T. zw. 
powszchnie „Oracz*. Goni go 
drugi „z pochodnią oświaty”. 
Rozumiemy: „Oświata ludu, 
dokona cudu“. Na końcu w 
„A“ wagi. Słowo „Lex“ na kar- 
cie. Praworządność. Powinno 
być na początku. 

W całości: „Nie widziała 
baba słońca zagorzała od mic- 


siąca”... 


o a Str. 


Na wzór amerykańskich gangsterów 


Ohydny mord pod Knyszynem 
Prokurator żądał kary Śmierci 


W nocy z dnia 30 na 31 stycznia 
b. r. dokonano na szosie pod Knyszy- 
nem zabójstwa sekwestratora Włady- 
sława  Dudyńskiego, którego zamor- 
dowano kilkoma wystrzałami rewol- 
werowymi z zasadzki. Wraz z Du 
dyńskim zabito jadącego z nim mie- 
szkańca wsi Milewskie, Konstantego 
Laskowskiego. Policja ustaliła, iż był 
to mord rabunkowy. Zabsano bowiem 
około 300 zł., które Dudyński posia- 


ABC 


Po skończonym sezonie tenisowym 
różni teoretycy białego sportu ogła- 
szają swe listy klasyfikacyjne. Nie- 

* dawno ogłosił taką listę Francuz Gi- 
lou, który postawił naszą Jędrzejow- 
ską na siódmym miejscu wśród naj- 
lepszych tenisistek świata. 

Teraz ogłosił listę słynny teoretyk 
Myers. Coroczne listy tensowe My- 
ersa uważane są przez świat sporto. 
wy zą niemal oficjalną klasyfikację 


Kronika sportowa 


STRZELCY W WILNIE 


Wilno staje się terenem dwóch mi- 
strzostw Polski. W sobotę i niedzielę 
odbędą się mistrzostwa lekkoatletycz- 
ne Polski, wczoraj zaś nastąpiło w 
Wilnie uroczyste otwarcie XI narodo- 
wych zawodów strzeleckich o mistrzo 
stwo Polski. Protektorat nad mistrzo- 
stwami objął P. Prezydent R. P. 

W zawodach bierze udział olbrzy- 
mia ilość uczestników, bo aż 661. 
Otwarcie zawodów miało charakter 
bardzo uroczysty. Przed strzelnicą 
małokalibrową na Pióromondzie usta- 
wili się zawodricy. Przybył na strzel- 
nicę dowódca O. K., gen. Kleberg, w 
towarzystwie wojewody wileńskiego, 
Bociańskiego, oraz gen. Skwarczyń- 
skego. Orkiestra odegrała hymn pań- 
stwowy. Na maszt wciągnięto flagę 
narodową. W przemówienu gen. Kle- 
berg wspomniał o wielkiej tradycji 
sportu strzeleckiego w Polsce i pod- 
kreślit wielką potrzebę propagandy tej 
gałęzi sportu, jako obrony rarodcwej. 


DZIWNE STANOWISKO 
ZARZĄDU M. INOWROCŁAWIA 


W sferach sportowych  Inowrocła- 
wia zapanowało wielke wzburzenie. 
Oto zarząd miasta odmówił udziele- 
nia sali teatru miejskiego na imprezy 
sportowe. — Sala ta jest jedyna, 


Sprostowanie 


W związku z zamieszczoną w Nr. 
271 „ABC Nowin Codziennych” 
notatką na temat cukru, otrzymaliśmy 
poniższe sprostowanie: 

Cukier afinowany jest tak samo 
skończonym pełnowartościowym pro- 
duktem, jak i cukier rafinowany. 
Pierwszy zawiera 99,90%, a drugi — 
99,99% sacharozy, czyli czystego cu- 
kru. Z tego wynika, że przypuszcze- 
nie, jakoby cukier afinowany był 
mniej słodki jest błędne. 

Utożsamienie cukru z melasem jest 
błędne. 

Błędne jest również przypuszczenie, 
jakoby stwierdzony w roku bieżą- 
cym wzrost spożycia cukru w na 
szym kraju należało przypisać w głó- 
wnej mierze zmniejszeniu podatku 
spożywczego, a nie znacznej obniżce 
ceny fabrycznej, zastosowanej 5d gru- 
dnia roku ubiegłego. W ostatnich 
czterech latach fabryczna cena 100 
kg. kryształu została obniżona ze zł. 
107,65 na zł. 51,50 czyli o 52%, nato- 
miast podatek spożywczy (akcyza) 
został w tym samym czasie zreduko- 
wany ze zł. 38.50 na zł. 37—, Czyli 
zaledwie o 4%. 


sportowe 


Jadwiga Jędrzejowska 
szóstą rakietą Świata 


dał oraz szereg drobiazgów osobi- 
stych. Przestępstwa dokonali miesz- 
kańcy wsi Milewskie: — Aleksander 
Wróbiewski i Józei Puchalski. 

W toku śledztwa okazało się, iż 
podżegaczami i pomocnikami zbrodni 
tyli Franciszek Burzyński i Jan Hry- 
szko, inicjatorem ~ przestępstwa był 
właściwie Hryszko, urodzanyaw Ame- 
ryce i przesiąknięty metodami tamtej- 
szych gangsterów. Śledził on zamor- 


najlepszych tenisistów świata, ali 
ers sklasyfikował Jędrzejowską na 
szóstym miejscu za 1) Jacobs, 2) 
Krahwinkel, 3) Round, 4) Marble i 
5) Mathieu. Za Jędrzejowską idą: 7) 
Stammers, 8) Lizana, 9) Fabyan, 10) ; 
Babcock. | 
Lista panów jest następująca: 1) 
Perry, 2) Cramm, 3) Budge, 4) Quist 
5) Austin, 6) Crawford, 7) Allison, 
8) SPRA. Henkel i 10) Mac Grath 


| 
w której mogą odbywać się imprezy. 
sportowe. Imprezy kulturalne odbywa- 
ją się tam bardzo rzadko. Dziwne sta- | 
nowisko zarządu miasta Inowrocławia | 
postawiło w kłopotliwej sytuacji dwa 
miejscowe kluby Sportowe: Cuiavię i 
Goplanie, kiórych drużyny bokserskie, 
biorące udział w rozgrywkach o mi- | 
strzostwo okręgu poznańskiego, nie 
mogą organizować _ rewanżowych 
spotkań z innymi drużynami. 


REPREZENTACJA POLSKI 
NA MECZ Z DANIĄ 


Dnia 4 października odbędzie się w 
Kopenhadze mecz piłkarski Polska T| 
Dania. Polska wystąpi w następują- | 
cym składzie: Albański (Tatuś), Mar- 
tyna, Szczepaniak, Gałecki, Kotlar- 
czyk Il; Góra, Wasiewicz, Dytko, Wo- 
darz, God, Matias, Szerfke, Piec 1. 


dowanego, badał ile posiada pienię- 
dzy, dobrał wreszcie wspólników. W 
toku śledztwa i na rozprawie oskar- 
żony Burzyński przyznał się bez za- 
strzeżeń, podobnie jak i Wróblewski, 
który wyjaśniał i opowiadał z całym 
spokojem przebieg morderstwa, nie 
miał już nic do stracenia, ustalono bo- 
wiem, że tenże Wróblewski w połowie 
czerwca 1933 roku zastrzelił gajowe- 
go Jabłońskiego, co wyszło na jaw 
właśnie w sprawie niniejszej. Leśniczy 
zginął jako ofiara swej służbistości, 
tępił bowiem kłusowników i defrau- 
dantów leśnych. Wróblewski udając 
przyjaciela Jabłońskiego, wprowadził 
go w dniu 11 czerwca 1933 r. w las 
i ten strzałem z karabinu zabił go na 
miejscu. 


Trupa znaleziono dopiero w r. 1936 
w bagnie. Stan zwłok pozwolił na wy- 
krycie morderstwa i jego Sprawcy. 
Sąd Okręgowy w Białymstoku skazał 
Wróblewskiego i Puchalskiego na do- 
żywotnie więzienie, pozostałych oskar- 
żonych na karę 12 i 15 lat więzienia. 
Od wyroku odwołał się prokurator, 
żądając kary Śmierci na Wróblewskie- 
go i Puchalskiego. Obrońcy adw. adw. 
Jan St. Szczerbiński i Ujazdowski pro- 
sili o złagodzenie kary. Sąd Apeiacyj- 
ny w Warszawie wyrok ten zatwier- 
dził, 


„Doboszowe gody” 


audycja radiowa 

Dnia 26. 9. o godz. 19.10 nada- 
je Rozgłośnia Lwowska po raz 
ćrugi na wszystkie stacje Pol- 
skiego Radia audycję ,„Doboszo- 
we Gody”. Jest to przepiękna o- 
powieść z legend i baśni hucul- 
skich Doboszą, huculskiego Jang- 
sika. Audycję opracowali dla ra- 
dia Z. Lipczyński i Wł. Kowal- 
czuk. 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Nr. 276 


Zgubiona Maskota... 


Start 22 samolotów do pierwszego etapu 


O godzinie siódmej rano nad 
lotniskiem warszawskim wisiała 
ciężka, wilgotna mgła. Dopiero 
przed ósmą zaczęło się trochę 
rozjaśniać, tak, że opóźniony 
wskutek tej mgły start do zawo- 
dów lotniczych juniorów mógł się 
rozpocząć. 

„FALS ART“ 

Jako pierwszy do stolika sę- 
dziowskiego przyrolował Dec i 
Pietrzyk z Krakowa. Ponieważ 
jednak zbyt późno zapuścili sil- 
nik, otrzymali dwadzieścia punk- 
tów karnych i Start ich odiożono 
na sam koniec. Obaj piloci nie 
przejmują się jednak pechowym 
początkiem, bo za to koniec może 
być lepszy. 

SENSACJA ZAWODÓW 

Korzystając z wolnej chwili 
idziemy do żeńskiej załogi po- 
znańskiej. P. Modlibowska opan- 
cerzona już kaskiem lotniczym 
czerwieni się na widok prasy, 


która ją tak „osmarowała". Jest 
to pilotka doświadczona, ale... do 
przesady skromna. Czytając w 
„ABC — Nowinach Codziennych'* 
o sobie, czerwieni się jeszcze 
bardziej. P. Hrynakowska spraw- 
dża ostatnie szczegóły. Smigło 
warczy, pęd powietrza wyrywa z 
lotniska trawę i grudki ziemi... 

Po chwili załoga żeńska jest 
już na starcie: nieznaczny gest 
startera i... samolot rusza. Może 
po to, aby zawstydzić mężczyzn? 

ZGUBIONA MASKOTA 

Jeden z zawodników zgubił rę- 
kawiczkę damską (z prawej rę: 
ki), która służyła mu jako masko- 
ta, Lotnicy są przesądni: nie 
wątpliwie wielka to stratą dla 
pilota. Maskota jest do odebra- 
nia w kiubie sprawozdawców 
lotniczych. 

22 MASZYNY 

Tak co trzy minuty ze startu 

rusza jakaś maszyna. W każdej 


Wiadomości z toru 
Wyniki 


gonitw 


w ćniu wczorajszym 


GON., |. Dyst. 1.600 m. Nagr. 1.400 
zł. 1) Wizzard, j. Kobitowicz, 2) Głu- 
sza (i4), 3) Ruli (20), 4) Harpa (23), 
5) Muriel (1.429), 6) Mekka (81,5). 
Wygr. w | m. 42,5 s. w walce o pół 
dług. Tot. 18,5, fr. 7,5 i 7. 

GON. 2. Dyst. 1.20u m. 
3.000 zł. Poseidon walkowerem. 

GON. 3. Dyst. i.800 m. Nagr. 2.200 
zł. 1) Komis, ż. Nowak, 2) Jagienka 
II (14), 3) Kryniczanka (15). Wycof. 
Turenne, Wygr. w 1 m. 56 s. o półto- 
rej dług. Tot. 10,5. 

GON. 4. Dyst. 1.000 m. Nagr. 1.400 
zł. 1) Ki-ki, j. Balcer, 2) Bryza (45,5), 
3) Discretion (21,5), 4) Timur (207,5), 
5) Almanzor (145,5), 6) Anielka (55). 
Wycof. Harcerz. Wygr. w 1 m. 42 s3. 
łatwo o 3 dług. Tot. 10, fr. 6,5 i 9. 

GON. 5. Dyst. 1.106 m. Nagr. 1.800 
zł. 1) Ilona, ż. Jagodziński, 2) Money 
Moon (16,5), 3) Deville (58,5), 4) In- 
grata (57), 5) Kerry (12,5), 6) Magen- 


Nagr. 


ta (37,5), 7) Srebrny Lis (188), 8) Par 
(192,5), 9) Rio Rita (507,5). Wycof.: 
Dęblin, Tęsknota, Panama i Silina. 
Wygr. w 1 m. 7 s. w walce o szyję. 
Tot. 50, fr. 13. 8,5 i i2. 

GON. 6. Dyst. 2.100 m. Nagr. 4.000 
zł 1) Taiga, ż. Jagodziński, 2) Jaro- 
sław (8), 3) Kryton (34,5), 4) Orawa 
il (47), 5) Dell (31). Wycof. Bibus i 
Jaspis. Wygr. w 2 min. 15,5 s. w wal- 
ce o pół długości. Fot. 43,5, fr. 11,5, 6. 

GON. 7. Dyst. 1.600 m. Nagr. 1.800 
zł. 1) Kabina, ż. Pasternak, 2) Lita- 
wor (32), 3) Donetta (25), 4) Mirza 
(38). 5) Hias (35), 6) Odyseja (138,5), 
7) Gilza (241), 8) Knigh (301). Wycof. 
Raguza i Bira. Wygr. w 1 m. 40 s. 
pewnie o 2 dług. Tot. 11, fr. 6, 8 i 7,5. 

GON. 2. Dyst. 1.800 m. Nagr. 1.600 
zł. 1) Flamand, ż. Gill, 2) Roret (12), 
3) Honfleur (34), 4) Manfred II (162). 
Wygr. w 1 m. 55,5 s. pewnie o pół 
dług. Tot. 8,50, fr. 5,5 i 5,5. 


Rewelacje sccjalisty amerykańskiego 


Jak żyją robotnicy w Rosji dzisiejszej? 


Płaca miesięczna wystarcza na parę butów 


Ostatni numer  „Socjalisticze- 
skawo Wiestnika* — organu s 
syjskiej partii  socjal-demokra- 
tycznej, wychodzącego w Paryżu, 
ogłasza wrażenia socjalisty ame- 
rykańskiego, który powrócił z 
Rosji po 5-tygodniowym tam po- 
bycie. Wrażenia te są specjalnie 
interesujące dla tego, że ów s0- 
cjalista zna stosunki przedwojen- 
ne rosyjskie, może więc porównać 
stan dzisiejszy z przedrewolucyj- 
nym. 

Wrażenia utrzymane są w tonie 
całkowicie objektywnym. Przy- 
znaje on np., że wygląd zewnętrz 
ny wielkich miast jest dziś lep- 
szy niż przed wojną. Moskwa np. 
ma wygląd zupelnie imponujący. 
Gorzej już wyglądają miasta pro- 
wincjonalne. Na przykład w Miń- 
sku, w okresie porewolucyjnym, 
zbudowano zaledwie 31 domów. 
Jeśli wziąć pod uwagę, że od cza- 
su rewolucji mija już lat 19, to 
nie jest to dorobek nadmierny. 


Tym czasem stare, przedrewolu- 
cyjne domy, na ogół są nieremon- 
towane į powoli rozpadają się w 
gruzy. 

Autor wrażeń podkreśla opty- 
mistyczny ton, jaki mimo wszyst- 
ko, panuje w Rosji dzisiejszej. 
Nie wynika on jednak z zamożno- 
ści ludności miejscowej, lecz z pe- 
wnej poprawy, która nastąpiła w 
ciągu ostatnich paru lat. Przed 
paru jeszcze laty otrzymanie 
chleba przedstawiało duże trud- 
ności. Dziś chleb jest — stąd pe- 
wien optymizm. 


Chleb, kartofle, kapusta 


Jakie są zarobki robotnika? 
Na prowincji 200—250 rb. mie- 
sięcznie, w Moskwie nawet do 
300 rb. Z tego potrąca się 10—12 
procent na różne cele społeczne i 
publiczne, oraz 10 procent tytu- 
łem komornego za mieszkanie. 
Cyfra wynagrodzenia pozornie 
wygląda imponująco. Jeśli się 


Co „obstalowano ': pobicie czy zabójstwo 


Zawikłany proces przed Sądem Apelacyjnym 


W maju roku ub. spłonęły pod 
Moszczenicą, w Piotrkowskim, za- 
budowania gospodarcze, należące 
do małż. Formów. W zgliszczach 
znaleziono zwęglone ciała gospo- 
darzy. Śledztwo policyjne nie mo- 
gło wykryć ani podpalaczy, ani 
przyczyny podpalenia, Dopiero po 
diuższym czasie zgłosił się do 
władz policyjnych  kryminalista 
Windler, składając zameldowanie, 
że namawiano go do zamordowa- 
nia małż. Formów. Okazało się, 
że starzy Formowie podarowali 
(EE aE 1] 


całe gospodarstwo synowi Stani- 
gławowi, ten jednak nie chciał 
go utrzymać w rodzinie i sprze- 
dał dwu znajomym: Zwolińskie- 
mu i Zarzyckiemu. Wówczas ro- 
dzice darowiznę odwołali, wobec 
tego i sprzedaż unieważniono. 
Wtedy jakoby niefortunni nabyw- 
cy postanowili zemścić się na 
starych Formach i za pośrednic- 
twem miejscowych awanturników 
Traczyka j Niedźwiedzia mieli za- 
proponować Windlerowi krwawą 
zemstę. W dochodzeniu Niedź- 


„Caritas” urządza 


„Tydzień Miłosierdzia” 


od 10 do 16 października 


Wobec zbliżającej PE i ro- 
snących z tąd potrzeb iednych ro- 
dzin, Kat. Zw. „Caritas“ organizuje 
pod protektoratem Jego Eminencji 
ks. Kardynała Aleksandra Kakow- 
skiego „Tydzień , Miłosierdzia“ od 
10-go do 16-gọ października b. r. 

Związek „Caritas“, który ma pod 
swoją opieką przeszło 6,000 rodzin, 
liavo na warachatronna DOmMmoc 8DO- 


łeczeństwa Warszawskiego. znanego 
ze swej ofiarności, oraz zwraca się 
do wszystkich organizacyj społecz- 
nych i charytatywnych o  współu- 
dział w organizacji „Tygodnika Mi- 
losierdzia“. 

Wszelkich informacyj udziela biu- 
ro Kat. Zw. „Caritas“ ul. Nowo- 
grodzka Nr. 49 tel. 7-23,17. 


wiedź i Traczyk tłpumaczyji się, 
że chcieli za swe pośrednictwo 
wytargować od Zwolińskiego jak 
największą sumę, bynajmniej 
jednak nie myśleli serio o orga- 
nizowaniu mordu. Zwoliński 
wprawdzie przyznał się, że wy- 
płacił pośrednikom 200 zł., ale 
„obstalował* jedynie pobicie, a 
nie zabójstwo Forma. 


Sąd Okręgowy w Piotrkowie, u- 
marzając sprawę o podpalenie z 
braku dowodów winy skazał za 
podżeganie do zabójstwa Niedź- 
wiedzia i Traczyka na kary po 5 
lat więzienia, a Zwolińskiego i 
Zarzyckiego po 4 lata. 


Wczoraj na rozprawie w Sądzie 
Apelacyjnym obrońcy skazanych, 
przeprowadzili tezę, że cała spra- 
wa jest jednym wielkim szanta- 
żem, a oskarżenie o podżeganie 
do zabójstwa opiera się na donie- 
sieniach kryminalisty  Windlera. 
któremu zaufać  niesposób. Go- 
dząc się z tymi wywodami obro- 
ny, Sąd Apelacyjny uniewinnił 
wszystkich oskarżonych, 
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jednak weźmie pod uwagę ceny, 
to zarobek przedstawia się bar- 
dzo mizernie. Pożywienie robotni- 
ka to wyłącznie chleb, kartofle, 
kapusta. Latem do tego dochodzą 
ogórki. Lepiej się mają rodziny, 
gdzie pracują dwie osoby. Mogą 
cne sobie pozwolić na jarzyny, na 
jedno kilo mięsa tygodniowo i 
dwie butelki mleka na tydzień. 
Urzędnicy nie zarabiają wiele 
więcej i system odżywiania się 
ich jest podobny. 

O wiele gorzej przedstawia się 
kwestia ubrania. Para butów ko- 
sztuje 210 do 250 rubli, koszula 
męska 90 do 100 rb., garnitur mę- 
ski 700 rb. Tak więc za przecięt- 
ną płacę miesięczną może robot- 
nik albo urzędnik kupić albo jed- 
ną parę butów, albo dwie i pół 
koszuli, albo jedną trzecią część 
ubrania. 


Legion zasłużonych 


w Sowietach 

Ale nie wszyscy zarabiają tak 
mało, Dyrektorzy wielkich przed- 
siębiorstw, oczywiście państwo- 
wych, bo innych nie ma, zarabia- 
ją po 1.500, 2.000 a nawet 3.000 
rb. miesięcznie, Obok tego otrzy- 
mują wynagrodzenia dodatkowe, 
wypłacane one są ze specjalnych 
funduszy. Fundusze te tworzone 
są przez to, że 4 procent produk- 
cji danego przedsiębiorstwa odda- 
wane jest do dyspozycji tegoż 
przedsiębiorstwa. Połowa wpły- 
wów z tego tytułu przeznaczona 


jest na udoskonalanie przedsię- 
biorstw, druga polowa na wypła- 
tę dodatkowych wynagrodzeń. 
Tak więc tantiemy zna nie tylko 
kapitalizm prywatny w Europie 
zachodniej, ale również kapita- 
lizm państwowy w Rosji. O roz- 
miarach tych dodatkowych wyna- 
grodzeń świadczy np. fakt, że in- 
żynier, którego wynagrodzenie 
miesięczne wynosi 1.000 rb., o- 
trzymuje miesięcznie tantiemy 
2.500 rb. 


Nic się nie zmieniło 


Różnice społeczne między boga- 
tymi a biednymi pozostały więc 
bez zmian. Stwierdza to katego- 
rycznie nasz podróżnik socjali- 
styczny. Hasła równości społecz- 
nej i poprawy bytu robotników, 
pozostały dotąd na papierze. 


dwóch młodych ludzi pełnych na- 
dziei zwycięstwa. Warto zazna- 
czyć, że najmłodszy pilot Stani” 
sław Kozłowski z * Aeroklubu 
Warszawskiego ma 20 lat, naj- 
starszy zaś Grom z Białej Podla- 
skiej ma lat 30. Ile lat mają za- 
wodniczki — to ich sprawa Oso- 
bista. Amd 

Razem leci 22 maszyny. Wylą* 
dowały one już w Płocku i mimo 
bardzo złej widzialności, nie 
przekraczającej 4 km. doleciały 
bez wypadku. 

POGODA NIE DOPISAŁA 

Dla juniorów pogoda nie jest 
tak łaskawa, jak była dla senio- 
rów. Na całej trasie do Bydgo” 
Szczy jest wilgotno i  mglisto. 
Ciężkie warunki atmosferyczne 
wpiyną niewątpliwie ujemnie na 
ogólny wynik zawodów, w jakim 
jednak stopniu — trudno jest 
orzec z góry. - . 

Przed zawodami wylecieli na 
trasę kpt. Peterek i St. Gnoiński 
na „RWD-9*, po starcie zaś kpt. 
Witakowski i por Piątkowski na 
„RWD 5", Zaznaczyć należy, że 
piloci wojskowi nie stają do kon- 
kursu, podobnie, jak w konku- 
rencji seniorów, Jedynym woj- 
skowym z formacji lotniczych 
jest dr. Wiśniewski z Poznania, 
który jednak nie jest pilotem 
wojskowym, lecz lekarzem lotni- 
czym, 


Wieści z trasy lotu 


GDYNIA, 24. 9. Na lotnisku w 
Rumii lądowały dziś ok. południa 
22 awionetki, biorące udział w 
6-tym krajowym lotniczym kon- 
kursie turystycznym w konku- 
rencji juniorów. Oprócz awione- 
tek konkursowych przybyły dwie 
awionetki z kierownictwem zawo» 
dów oraz jedna z pomocą tech- 
niczną. Z ramienia Aeroklubu 
Rzplitej przybył sekretarz gene- 
ralny płk. Chramiec. Wszysżkie 
awionetki po zabraniu materia- 
łów pędnych odleciały do Byd- 
goszczy. 

BYDGOSZCZ, 24. 9. Dziś popo- 
łudniu wylądowały wszystkie sa: 
moloty, biorące udział w konkur- 
sie turystycznym w. liczbie 22. Pe 
drodze żadnych / wypadków: ańż 
przymusowych lądowań nie było. 
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Podchorążowie w górach 

20-dniowy obóz wędrowny 
w Tatrach 


W dniu 21 b. m. rozpoczął się 
w Tatrach 20-dniowy obóz wędro- 
wny wysokogórski dla podchorą= 
żych różnych formacji wojsko= 
wych z obszaru całego państwa, 
w którym bierzę udział 76 uczest- 
ników pod kierownictwem 56 ofi- 
cerów, elewów ostatniego oficer- 
skiego kursu wysokogórskiego, 
prowadzonego -przez prof. dr. Ma- 
riana Sokołowskiego oraz 5 naj- 
wytrawniejszych przewodników 
tatrzańskich. 

Kurs rozpoczęto prelekcją prof. 
dr. Walerego Goetla o  przyro- 
dzie Tatr i o turystyce wysoko- 
górskiej oraz zwiedzeniem Mu- 
zeum Tatrzańskiego. 


Błogosławieństwo arcypasterskie 
dla rozgłośni Lwowa 


W poświęceniu i otwarciu no- 
wej, wielokrotnie wzmocnionej 
radiostacji we Lwowie ks. kano- 
nik Rękas użył przy uroczystym 
akcie poświęcenia nowej aparatu- 
ry tej samej uroczystej formułki, 
którą zastosowano w czasie po- 
święcenia rozgłośni watykań- 
skiej. Stało się to oczywiście za 
specjalnym zezwoleniem : wyso- 
kich władz kościelnych. 

Ks. Rękas tak popularny wśród 


Za pomnik Wilsona w Poznaniu 


Paderewski ma 


płacić podatek 


Zdumiewające pretensje amerykańskich 
władz skarbowych 


Pisma polskie w Ameryce przy- 
noszą następującą wiadomość: 
Skarb Stanów Zjednoczonych o 
rzekł, że dar posągu Wilsona dla 
Poznania, ofiarowanego przez mi 
strza Paderewskiego w roku 1931, 
był godnym uznania jego gestem, 
lecz to nie zwalnia go od opłaty 
podatku dochodowego od sumy, 
jaką ten posąg kosztował ofiaro- 
dawcę. 


ciągnął sumę 61.000 dolarów, ja- 
ko koszt posągu Wilsona, ofiaro- 
wanego Polsce. Skarb nie chce 
uznać tej pozycji į żąda dopłaty 
do podatku w sumie 4.101 dol 

Pisma wychodźcze zaznaczają, 
iż w razie zapłacenia tej sumy 
przez Mistrza Paderewskiego, 
Skarb amerykański otrzymałby 
dwukrotnie podatek, gdyż już raz 
musiał zapłacić odpowiednią su- 


Podając swój dochód roczny za |mę rzeźbiarz amerykański Gutzon 
rok 1931 Mistrz Paderewski od-| Borglum, który pomnik wykonał. 


radiosłuchaczy całej Polski, któ- 
rego charytatywną akcję Apo- 
stolstwa Miłosierdzia wśród cho- 
rych doceniają wszyscy — sta- 
rzy į młodzi — ubodzy czy biedni 
— dotknięci niemocą, wygłosił 
przy tej okazji niezwykle gorące 
przemówienie. 


Uroczystość radiostacji lwow- 
skiej zbiegła się z jubileuszem 50- 
lecia kapłaństwa  Najdostojniej- 
szego  Arcypasterza ks. arcybi= 
skupa dr. Bolesława  Twardow- 
skiego. Ks. Metropolita raczył na- 
desłać na ręce dyrektora rozgło- 
śni lwowskiej Polskiego Radia p. 
Janusza Żuławskiego gorące sło- 
wa zachęty do dalszej pracy po 
linii strzeżenia dorobku narodo- 
wego „siejąc zdrowe ziarna 
jak pisze czcigodny Jubilat 
prawdziwej nauki j wiedzy, oraz 
czystą radość i rozrywkę, nie ko» 
lidające z zasadami etyki katolic- 
kiej“. 


Ogłoszenia drobne 
MEBLE 100 ZŁ. qrześiczn= 


sypialnia. stołowy, gabinet skrona« 
niejszy 50. Nowy-świat 30, róg Pie 
rackiego. 


== Nr. 278 


at (oi 
| . . = 
| la % Z 
i I" 14 z 


14-ty dzień ciągnienia 4-ej klasy 36-ej Loterii Państwowej 


li Il ciągnienie 
Główne wygrane 


10.000 zł.: 54644 80153 107843 
143937 


5.000 zł.; 11064 76525 84263 
128704 129845 . 
2.000 zł.: 1783 17948 29240 


37029 37924 55016 67119 68426 
78793 80374 87140 102761 122245 
150679 160879 183644 185946 
191932 

1.000 zł.: 3192 4059 6707 10444 
10563 14051 26v87 30818 30407 
35740 37751 38940 42291 48843 
58043 64229 64282 66991 67354 
68597 71193 72545 73374 78423 


90612 101852 122886 122957 
124512 129158 134081 136865 
139330 144009 148155 164698 
166254 174760 81852 1855952 
186083 187553 


Wygrane po 200) zi. 


38 625 49 97 732 807 25 987u J1 
129041 156 269 71 304 449 661 961 
96 130020 134 208 453 78 789 947 
131231 38 98 327 99 403 620 55 739 
182031 60 200 27 70 94 410 66 508 
627 733 70 806 32 44 133175 B2 356 
587 775 79 878 86 134158 95 671 757 
895 932 135209 81 317 411 754 92 812 
26 64 931 136033 44 171 237 446 98 
631 708 96 848 137000 38 69 185 289 
324 420 26 48 138058 105 504 609 
719 929 139080 143 266 334 89 72 
487 570 140007 108 416 597 642 45 
749 60 877 98 141073 319 33 444 550 
16 86 668 810 22 142046 91 143 228 
37 839 79 90 439 628 143256 327 489 
93 562 784 942 87 144191 373 700 522 
99 145040 118 89 261 303 17 453 63 
506 93 618 796 859 991 146024 88 
99 274 586 663 72 713 18 985 147055 
335 79 82 582 81 611 87 778 85 955 
69 81 148012 31 156 94 224 353 462 
566 691 956 149085 150 311 51 545 
62 771 96 867 965 78 150387 469 550 
78 645 71 706 49 908 150178 89 549 
764 864 949 80. 

162032 392 483 578 860 983 
153165 342 50 63 654 154193 422 
65 521 89 668 770 832 63 155331 
718 31 832 1.6118 47 352 570 


688 92 802 40 917 20 24 88 
1232 40 328 431 73 679 779 819/157015 410 22 574 814 94 991 158119 
2U33 209 411 36 7U 652 SU0 13 24 321 23 430 68 93 519 38 707 35 816 
61 3206 7 33 863 96 486 Y65 G6 ya | 935 159118 56 204 311 79 633 891. 
4103 252 808 73 303 95 515y 476, 160037 70 96 16 309 447 538 655 
527 30 98 763 4 6063 296 99 442 | 513 38 45 910 6U 161031 134 Y9 244 


16 27 62 551 606 18 788 94 916 19 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Z sali Roncextowej 


| 


396 549 750 82u 902 23 35 49 132z.3/ 
61 933 86 133012 23 58 5v 276 331 72! 
536 63 906 14131 224 704 22 135227 


380 136136 286 508 633 734 936 137143 | ķi iada ludzkość już 
57 301 782 138311 59 684 17 '*60 779 KAP Ć napa Nh 


140038 476 83 583 141438 142282 317|19 Parę tysięcy lat przed erą 
671 736 902 143 548 667 696 934 14456u | chrześcijańską Kiemańcza była w 
793 1454909 531 358 140243 576 u52| użyciu u Arabów i Persów. Mia- 
eS zk A o AC S ła ona początkowo jedną lub dwie 
45 60 64 76 473 78 50e 816 151 130, STTUNY, na. których się grało 
226 30 736. Ismyczkiem. Persowie uzupełnili 
: uan ST 95 zk aoo, 39 153973, ją do trzech strun, p. Rouben zaś 
54063 107 1 55 812 907 155031 339 rech runach, w 
758 918 37 136202 308 464 556 997| > "a crterec wa PW 
157121 212 578 792 975 89 95 98 158110. 771167) 91YM nieco stroju. 5 
11 82 25. 503 55 832 950 159390 464, nie Kiemańczy jest zbliżone do 
508 906 43 160199 338 699 964 161004' skrzypiec i altówki. Posiada ona 
55 162360 420 580 945 163175 268 463 podobną do współczesnych nam 
g3! le4137 292 165161 347 407 22 68 instrumentów smyczkowych bu- 
813 163 524 85 823 167304 688 803 43| DS TU MEĘNKÓW smy : 
930 233 881 169393 845 170 161 Só | dowę, różni się jednak zupełnie 

odrębnym, kulistym kształtem 


1712021 545 633 172475 86 681 896 
17300 95 444 73 580 829 52 174248 396 | pudia rezonansowego, powleczo- 
nego pod strunami rybią skórą. 


541 629 883 175443 176040 73 763 800 
Niewątpliwie rodzaj gry na 


86 177 304 519 178 082 142 69 447 

54 179613 98 89! 180620 82 733 916 A 
181179 382 87 558 182646 80 924 88|kiemańczy jest dość primityw- 
18316. 3974 43 635 834 78 YLI 184006 | ny, To też p. Rouben, Wirtuoz 


Kiemańcza ma być jednym 


najstarszych instrumentów, ja- 


B51 42 760 836 7034 55 145 248 58 
652 712 94 803 919 SU43 111 225 
549 612 16 40 788 904 92 93 9163 
87 200 32U 93 497 557 63 618 77 95 
759 953 10008 115 265 81 365 525 
647 49 713 11344 414 79 643 66 90 
12061 225 821 523 465 81 986 13042 
142 74 259 89 327 39 440 94 646 
88% 984 14019 50 65 127 225 49 486 
551 54 99 38 658 869 912 72 1514 
16 207 10 45 347 681 732 43 68 86 
*819 99 16029 88 99 222 376 751 930 
11058 65 168 87 472 86 661 77 742 
64 815 042 15025 29 37 33 123 56 
265 399 514 847 15083 201 385 562 
T6 803 28 948 20256 4347 586 649 
59 906 21087 151 64 228 353 82 677 

996 22025 294 286 23153 2761 
24143 319 99 725 855 977 25819 88 
489 612 50 88 725 950 26042 142 
320 566 751 818 910 27466 845 62 
25102 32 59 202 603 796 856 953 
29044 447 67 510 722 38 86 886 
961 30209 520 60% 870 31603 18 110 
TT 472 672 823 32284 397 932 33029 
93 11326 357 63 71 435 535 65 716 
32 61 87 99 892 929 77 94 34045 134 
274 332 521 626 64 95 115 942 3528 
339 59 70 499 536 791 36039 64 97 
107 211 526 36 600 719 76 800 3304 
901 37152 70 302 3 507 619 907 
85186 236 75 422 950 75 39050 79 
15 16 484 612 736 48 934 

4002i 149 67 309 19 423 40 60 626 
031 60 41152 67 00 305 21 402 55 585 
92-610 842 88 958 42094 282 420 560 
834 969 43100 237 99 321 503 41 44 
9ł'736 83u 91 9444352 548. 730 948 95 
45282 357 408 20 2% 538 636 70 739 75 
943 54 46063 164 313 39 483 94 754 
877 90 323 92 47050 51 128 79 225 
619 96 819 985 48277 539 882 89 

4914i 538 46 644 790 98 50193 690 
813 43 982 51109 89 272 386 96 604 
65 749 52134 324 645 770 87 982 53187 
435 83 521 48 57 645 772 923 54245 
313 587 710 44 810 55032 39 77 157 
277 329 51 53 57 457 548 611 07 741 
56013 358 401 66 714 40 41 47 57125 
232 55 338 30 465 76 526 42 725 RIS 
58716 59097 287 358 621 722 854 961 
60046 63 117 230 350 502 629 727 827 
79 943 61179 421 53 525 618 765 854 
67 62024 52 155 356 583 618 60 80 
730 982 63017 189 91 331 419 695 686 | 
914 64230 73 335 98 401 503 621 545 
58 65075 82 204 45 47 83 336 87 440 
759 822 66302 512 70 769 67247 399 
420 569 710 78 803 19 22 39 58 684,8 
93 270 72 316 74 569 632 139 43 995 

69014 42 114 74 256 527 834 900 87 
70084 24; 65 517 753 823 998 11144 91 
210 641 50 817 31 923 72139 4! 252 81 
9) 329 465 573 76 069 883 905 73168 
384 93 634 706 942 85 74030 67 71 165 
364 428 531 829 75342 478 82 500 1 
787 09 848 77 76003 26 98 223 373 76 
561 728 30 77 77198 299 352 57 454 
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48 61 34i 75 402 530 718 827 915 
162168 334 36 73 812 34 163156 98 
204 493 515 681 742 872 981 16" 
95 226 336 4il 628 29 37 812 16503 
90 397 403 55 61 602 4 732 957 
166148 384 465 70 566 77 822 36 
935 167091 154 212 62 476 1 
53 632 94 764 168124 27 78 307 78 
430 606 723 35 979 84 169025 71 
126 53 218 62 349 372 

17001 88 176 90 388 439 535 870 917 
171015 237 53 542 603 18 48 755 899 
974 172001 487 533 52 627 60 718 29 
825 173165 279 407 24 88 539 66 714 
42 47 814 30 906 62 174055 58 127 82 
96 328 565 611 66 804 73 999 175014 
173 226 99 527 722 25 95 807 83 500 
47 176041 62 183 200 67 524 177160 
517 703 853 952 178005 11 243 324 503 
622 36 74 923 31 72 % 179035 59 238 
499 551 52 650 731 852 


180077 314 602 80 720 993|108030 116257 123190 132025 
181013 70 275 314 89 677 780 803| 134408 144455 143667 149686 
182115 19 272 864 93 409 648 772| 149985 150876 167143 171924 
916 183011 93 515.28 46 63 657|160230 181159 191462. 


701 38 89 858 908 907 73 184055 
127 416 95 578 734 821 55 185004 


767 186020 99 140 646 95 741 52 
l 


Mygrane po 230 zł. 


159 402 634 706 8i4 1077 498 
564 925 2031 45 276 637 3275 307 
425 40 594 633 50 4461 $51 366 
5152 55 821 5199 688 T51 64 81 
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48 190074 220 370 505 17 52 66 |sżu2 9039 801 LGOTA 271 goo or 

€53 778 823 79956 191003 72 136 z: TLI Le 3a 710 12269" 74 

256 663 72145 48 914 192057 72386 442 016 985 13008-116 206 483 
767 82 935 92 96 14087 362 519 

135 81 329 84 633 59 835 97 978 F6T2 T11 15128 216 29-396 16075 


187 142 351 432 522 698 826 34, 
970 188080 245 323 511 30 663 749 
937 189116 45 201 70 393 499 711 


193078 267 355 580 683 78 TM | 771 886 17960 75 18234 99 383 
89 834 919 70 194060 87 166 9gj 416 16 19302 608 996 21033 228 
440 594 22258 23028 164 463 852 


291 334 94 526 646 861 


Il ciągnienie 
Wygrane po 200 zł. 
110 319 408 1016 508 824 940 2032 


60 24083 1U6 207 332 924 23053 
309 427 64 26020 501 662 27153 
apl 657 729 209465 5 3L 92% 
29033 184 389 30067 931 94 31021 
114 699 714 60 72 844 913 32380 
BY 4ŻU GYL i61 HóSŻ4 14% vı (4 
95 914 34041 1i7 450 788 838 


285 379 75 959 i554 57 617 801 186 | p; á roi 
092 518 743 54 967 187112 56 69 314 kiemańczysta na swoim recitalu 


88 664 188083 173 253 88 392 442 541 
925 189382 45 878 976 190 325 78 481 
701 804 911 59 191030 71 7 116 346 
70 466 577 R58 192 042 122 579 $92 
193906 89 194 182 96 325 195 920 76 


iV ciągnienie 
Główne wygrane 


Stała dzienna wygrana 25.000 
zł. padła na nr. 87551. 

50.000 zł; 92305. 

20.000 zł.: 56576. 

10.060 zł.: 145560 157337, 

5.000 zł.: 81558 111980 142149. 

2.000 zł.: 34659 65391 69782 
71867 78157 78633 81435 90985 
92687 97348 97912 112664 124866 
142518 146045 191295 . 

1.000 zł.: 8526 9500 21754 31387 
45841 45992 69353 73469 79703 
85054 87916 94245 102128 105419 


w sali im. Karłowicza zapragnął 
popisać się wszechstronnością te- 
go instrumentu i jego artystycz- 
nymi możliwościami. Ażeby zaim- 
ponować publiczności 
kunsztem grał nawet Rimskij - 
Korsakowa (Romans Wschodni), 
Potpouri gruzińskie i fragmenty 
z opery ormiańskiej „Anusz“ A. 
Tigraniana. Właściwa jednak 
dziedzina odtwórcza p. Roubena 
powinną pozostać w ramach mu- 
zyki ludowej poszczególnych na- 
rodów Wschodu: Ormian, Gruzi- 
nów, Hindusów i t. p. gdzie osią- 
ga największy efekt. Z wielkim 
zainteresowaniem słuchało się 
pieśni pastucha (czoban Bajaty) 
azerbejdzańskiej melodii ludowej 
— jak również znakomitej Czar- 
gii Irańskiej Karawannej Der- 
mish Khana, lub pięknej i bardzo 


swoim 


Jak powsta e 
podręcznik ? 


Galicja, a zwłaszcza Lwów —- 
w czasach ostatnich 50 lat nie- 
woli politycznej narodu byla nie- 
iako Piemontem polskim. ' Tam 
istniała własna. poniekąd admini- 


stracja, tam można było modlić. 


się, śpiewać į czuć po polsku. Tam 
zwłaszcza bujnie  rozkwitła “© 
świata powszechna i nauka. Osto 
ją kulturelną tycia bezcennych 
wartości był przez wiele lat Za- 
kład Narodowy im. Ossolińskich 
we Lwowie. Wspaniały księgo- 
zbiór ze szczególnym uwzzlędnie- 
niem dzieł polskich i o Polsze, 
wszechstronne opracowanie i czy- 
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telnie publiczne, a nadewszystko 
wydawnictwo czytanek szkolnych 
i elementarzy — oto był warsztat 
przy którym społeczeństwa Mało- 
polski pracowało nad rozbudową 
oświaty powszechnej. Zakład ten 
był i pozostał placówką niezmier- 
nie ważną dla kultury narodu. 
Do dziś dnia wspaniałe zakłady 
drukarskie „Ossolineum“ produ- 
kują piękne pod względem treści 
i formy książki szkolne. 

Dobrze się więc stało, że w ra- 
mach tak pożytecznych audycyj 
szkolnych dla dzieci starszych 
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młodzież dzisiejsza będzie się mo- 
gła dowiedzieć o tajnikach owcj 
kuchni alehemicznej, w której ro- 
dzi się podręcznik. Oto bowiem 
dnia 25 9. o godz. 11.30 nadana 
będzie transmisja z drukarni 
„Ossolineum* we Lwowie p. t. 
„Wśród łoskotu maszyn. —- Jak 
powstają książki szkolne”, 
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muzyki niedawno 
zmarłego narodowego kompozy- 
tora i muzykologa ormiańskiego 
komifasa (księdza) Vardabeda: 
„Dzirani Dzar* (kwiat drzewa 
brzoskwiniowego). Były to prze- 
pojone duchem wschodu cenne 
próbki egzotycznego folkloru, od- 
tworzone po mistrzowsku z wła- 
ściwym rozlewnym nasttojem. 


Str. 5 


Recital Roubenn na kiemaończy 


z! nastrojowej 


Dodatnie wrażenie całości re- 
citalu psuły jednak zabójczo ba- 
nalne akompaniamenty fortepia- 
nu, zupełnie nie pasującego dą 
rodzaju brzmienia kiemańczy, o- 
raz „kompozycje“ p.  Roubena, 
który powinien ograniczyć swój 
talent wyłącznie do dziedziny od- 
twórczej. 

Michał Kondracki 


SŁOŃCE 


WRZESIEŃ | wschód | zachód: 
5—26 | 17—28 

25 “R STEZ Y C 
wschód | zachód- 
14—43 | 23-28 

PIĄTEK Dt. dnia | Ubyło 


B- 2| 4-46 


Dziś N. M. P. Niewoln. 
Jutro św. Ładysława 
m" 


ZCAFRY 


TEATR WIELKI: W próbach „Stra- 
szriy dwór* Moniuszki w reżyserii 
Zelwerowicza pod batuią M. Mierze- 
jewskiego. Inauguracja sezonu 15 
pazdziernika. > 

TEATR NARODOWY: Dziś w pią 
tek „Wielki Fryderyk*, w sobotę 
„Wojciech Bogusiawski* 

TEATR POLSKI: Dziś po raz o- 
statni „Tessa“. j 

W sobotę premiera pod kierowiń-| 


ctwem reżyserskim Węgierki „Klubu 
Pickwicka* Dickensa. 

TEATR NOWY: Dziś į jutro kome- 
dia „Sprawy rodzinne“ w reżyserii i z 
udziałem Stanisławy Wysockiej, w 
obsadzie: Węgrzyn, Baicerkiewiczów= 
na, Halska i in. W niedzielę o g. 3.30 
„Sprawy rodzinne“, P 

TEATR MAŁY: Dziś Winawera 
„Ryk byłego Iwa“, W niedzielę o 4-ej 
popol. „Żołnierz i bohater“, 

TEATR LETNI; Dziś „Złota cio- 
cia* Gavault'a. W niedzielę o g. 3.30 
„Podwójna buchalteria*, 

TEATR KAMERALNY: Dziś í jw 
tro „Matura” z Andrzejewską, Grywiń- 
ską i Adwentowiczem. 

TEATR MALICKIEJ. Dziś „Profe- 
sja pani Warren” z Malicką, Ciesz- 
kowską, Bay - Rydzewskim i in. 


CYRULIK WARSZAWSKI: Dziś 
i jutro wodewił „Kariera Alia Omegi” 
z Dymszą Zniczem i Brochwiczówną 
na czele zespołu; (7.15 i 9.30). 

TEATR HOLLYWGOD: Dziś re- 
wia z udziałen Chóru Dana, Szczep- 
ka i Tońka na czele zespołu; (7.20 i 
0.20). 

OPERETKA (Karowa 18). Dziś i 


jutro „Wesoła wdówka“ Lehara. 


RADIO 


Piątek, dn, 25 września 

6.30 „Kiedy ranne.“ 6.33 Gimna- 
styka. 6.50 Muzyka z płyt. 7.20 
Dzien. por. 7.30 Progr. na dzisiaj. 
7,40 Muzyka (pł.), 8.00 Aud. dla 
szkół. - "5 

11.30 Aud. dla szkół dla dzłeci st. 
„Wśród łoskotu maszyn“, „Jak po- 
wstają książki szkolne“ trarsm. Z 
drukarni Ossolineum we Lwowie. 
11.57 Sygnał czasu i hejnał z Kras 
kowa, 12.03  „Listowne nauczanie 
roln. — pogad. wygł. St. Jankowski, 
12.13 Dzien. południowy. 12.28 Mu- 
zyka (pł.). 13.10 Chwilka gosp. do- 
mowego. 15.30 Wiad. gosp. 15.45 
Rozmowa z chorymi ks. kapelana M. 
Rękasaę (ze Lwowa). 16.90: Utwory 
Fr. KRA wykona na fortepianie N. 
Padlewska (z Poznania). Odczyt 
„Fr, Liszt a Polska“ wygł. dr. J. 
Reiss (z Krakowa). 16.45 „Mikasze- 
wicze — nieznane Polesie" — repor- 
taż z Polesia Z. Skierskiego. 17.00 
Koncert Wileńskiej Ork. (z Wilna) 
pod dyr. S. Czosnowskiego. 17.50 Po- 
radnik sportowy. 18.60 Przegl. wyd. 
omówi prof. H. Mościcki, 18.10 Po- 
gadanka aktualna. 18,15 Eomnc. rekl. 
18.45 Pogz2d. 18.50 Biuro Studjów ro- 
zmawia ze słuchaczami P. R. 19.00 
Muz. tan. w wyk. Małej 
pod dyr Zdz. Górzyńskiego, oraz J. 
Kozłowskiej i Bartuz-Borodina  (re- 
freny) (z Wystawy Radiowej). 20.00 
Arje i pieśni odśpiewa Z. Leszczyń- 
ska. Akomp. prof, L. Urstein. 20.30 
„Lekcje geografii“ — B, Frusa (o- 
brazek z „Anielki*) 20.45 Dziennik 
wiecz.. 20.55 Pogad. aktualna. 21.00 
Konc. wieczorny w wyk. Ork. Sym£. 
pod dyr. G. Fitelberga z udz. Smycz 
kowego Kwartetu Warsz. L. Bocche; 
rini: Symfonie d-moll (I wykonanie) 
J. Weinberger: Uwertura marione- 
tek (I wykonanie) M. Neuteich: Kon 
cert na kwartet smyczkowy i ork, 
wykona I Kwartet Warszawski i Ork 
P. R. (I wykonanie) J. Turina: Tań- 
ce fantastyczne (I wykonanie). 22.00 
Wiad. sport, 22.15 Muzyka operet- 
kowa (pł) 23.00 Muzyka tan. (pł.). 


ATLANTIC: „Pasteur”. f 
ACRON: „Pat i Patachon jako więż- 
niowie” i „Nasze słoneczko”, - 
ADRIA: „W cieniu samotnej s0- 


ny“. 

AMOR: „Żłe kochana“ i „Niebez- 
pieczny flirte. 

ANTINEA: 

„Uwodzicielka*. 
APOLLO: „Jadzia“, 

AS: „Bengali“ i dodatki. 

BAŁTYK: „Rose Marie” 

BIS: „Kocham wszystkie kobiety” i 
„Szkarłatny kwiat”, | 


Ork P. R. 


„Zemsta pana X" i 


CZARY: „Potępieniec”. 

ELITE: „Złota dziewczyna” i „Czer: 
wony sułtan” 

EUROPA: „Maria Stuart“, 
FAMA: „Serca ze stali". 
FILHARMONIA: „Walc królewski“ 


FLORIDA: „Morderca* i „Czar 
młodości“, 

FORUM: . Człowiek, który wiedział” 
i „Zew krwi”. 


GDYNIA- „Takie są dziewczęta”, 
HELJOS: „„Katarzynka*. 

ITALIA: „Księżniczka Czardasza“ 
i dodatki, 

KOMETA: „Królewska faworyta”. 
LOS: „Kocham wszystkie kobiety”. 
MAJESTIC: „Cygańskie dziewczę” | 
MASKA: „Oskarżam cię matko* 
| „Prokurator Alicja Horn“, 
MIEJSKIE: „Buunty*, 

METRO: „Żona dwóch mężów“ i 


595 622 802 rewia. 
192365 537 988 193095 438 75 84b MEWA: „Światło 


w ciemności” i 


„Dziewczę z Budapesztu“, 


„COLOSSEUM (małe): „Dzień wiel- |" 
kiej przygody”. 

CAPITOL: „Trędowata*, 

CASINO: , „Fredek uszczęśliwia 
świat”, | | 
CORSO: „Wesołe szaleństwo” il 
rewia, ) 


SOBOTA, 26 września 1936 f. 

6.30 „Kiedy ranne... 6.33 Gimnasty- 
ka. 6.50 Muzyka (pł.). 7.20 Dzien. 
por. 7.30 Progr. na dzisiaj. 8.00 Aud. 
dla szkół 

11.30 Śpiewajmy piosenki — aud. 
dla szkół. Āud. prow. prof. Bron. 
Rutkowski. 11.57 Sygnat czasu i hej- 
nał z Krakowa. 12.03 „Przeorywki i 
odwroty* — pogad. wygł. F. Sta- 
rzyński. 12.13 Dzien. połudn. 12.23 
Konc. ork. T. Seredyńskiego (ze Lwo- 
wa) 13.10 Chwilka gosp. domowego. 

14.30 Koncert rozrywkowy ork, M. 
Webera i solistów (pl). 15.35 Wiad. 
Wiad. gosp. 15.45 Aud. dla dzieci z 0- 
kazji i5-lecia Kół Młodzieży polskie- 
ko Czerwonego Krzyża. 16.15 Kòn- 
cert Ork. „Ałmer i Otton* 16.45 „W 
Tallinie“ — pogad, J. Kopcia (z Wil- 
na). [7.00 Melodie filmowe. 1 Wyk.: 
Małą Ork. P. R. (z Wystawy Radio- 
wej). W przerwie około godz. 17.36 
„Reżyser filmowy“ monolog J. 
Tuwima w wyk. J. Woszczerowicza. 
18.00 „Pustelnia w krainie legend, cu- 
dów i czarów — W. Śledziński (z 
Katowic). 18.10 Nasz program. 18-20 
Życie kult stolicy. 18.25 Konc. reki. 
19.00 Pogad. aktualna. 19.10 „Dobo- 
szowe gody“ — rapsod huculszczyz- 
ny osnuty na tle poematu J. Fedkowi- 
cza w oprac. Wł. Kowalczuka i Zb. 
Lipczyńskiego (ze Lwowa). „Wyki: 
Artyści teatru miejskiego, Chór mę- 
ski i ork. huculska. 19.40 Dwie sona- 
ty (pł.). J. Haydn: Sonata fortepiano" 
wa Es-dur (Wł. Horowitz); L. v. Beet 
hoven: Sonata fortepianowa cis-moll 
(Ign. Friedman). 20.15 Aud. dla Po- 
laków zagranicą „Polska pieśń ludo- 
wa“, aud. muz. w oprac. T. Sygietyń- 
skiego. 20.45 Dzien. wiecz. 20.55 Po- 
gad. aktualna. 21.00 Pieśni polskie i 
obce odśpiewa St. Drabik. Akomp. B. 
Wallek - Walewski (z Krakowa). 
21.30 „Czepiec gęśle i podwika* w o- 
prac. St. Harasowskiej (z Wilna). 
2200 Wiad. sport. 22.15 Konc. w wyk. 


| Ork. Symf. P. R. pod dyr. St. Namy= 


słowskiego. 23.00 Muzyka tan. (pł). 


N A 


MINERWA: „Tygrys 
„Woonder bar” i dodatki. 

MUCHA: „Jego wielka miłość” i 
„Wielka rewia“. 

MARS: „Róża“. ` 

NOWA TOMBOLA: 
„Wszystko to žart“. 

OKO PRASKIE: 
stwo” i „Irela”, 

PAN: „Bolek i Lolek", 

KINO PARAF. S-Go ANDRZEJA: 
„Cyrk Sarana” i „Pat i Patachon”. 

PETIT TRIANON: „Armia Ewy” i 
„Kochaj tylko mnie”. 

POPULARNY: „Czarne róże” i re- 


wia, 

PRAGA: „Nowe przygody Tarza- 
na“ i rewia. z 

RAJ: „Rapsodia Bałtyku“ i „We- 
soły milioner“. 

RIALTO: „Żona czy sekretarka”. 

RENON: „źle kochana“ j Niebez- 
pieczny flirt“, 

RENA: „Mały marynarz“ i „Dzie- 
cko czy pies“. 

ROMA: „Kły i pazury“. 

ROXY: „Mały marynarz“ j aktua! 
ności. 

SFINKS: „Upiór na sprzedaż”. 

SOKÓŁ: „Regina“ i dodatki. 

SORRENTO: „Czarny kot“ i „Nie- 
dokańczona Symfonia". 
A STYLOWY: „Grzesznik mimo wo- 
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pacyfiku*, 


„Mazur* i 


„Wesołe szaleń- 


STUDIO: „Meyerling*. 
ŚWIATOWID: „Meyerling*, 
ŚWIAT: „Osaczona* i „Subowtór 


, xrółewski*, 


TON: „Mały marynarz”, 

UCIECHA: „Pokusa“. 

UNIA: „Ostatnie dni Pompei“ į re- 
ca” 

VARIETE: „Legion Nieustraszo- 
nych* i „Jego Ekscelencja Subiekt*, 


Str. 6 


Manifest narodu słowackiego Li 


ABC— NOWINY CODZIENNE 


„Nie odchylimy się od chrześcijańskich podstaw kultury” 


BRATISLAWA, 24. 9. Na zjeź- 
dzie słowackiego stronnictwa lu- 
dowego w Piszczanach została 
powzięta następująca rezolucja, 
odczytana przez ks. Hlinkę, jako 
„Manifest narodu słowackiego". 

„Słowackie stronnictwo ludowe 
ks. Hlinki powzięło na zjeździe i 
manifestacji, odbytych w Piszcza- 
nach w dniach 19 i 20 września 
1936 r. następującą rezolucję: 

Opieramy się na fundamentach 
wzniesionych przez Pribinę, oraz 
éw. Cyryla i Metodego. Idziemy 
naprzód w duchu historycznego 
rozwoju narodu słowackiego, w 
myśl wskazań Bernolaka, Stura i 
innych wielkich działaczy sło- 
wackich. żyją wśród nas tradycje 
Cernowej i pamięć o bohaterach 
słowackich, których groby są roz- 
siane w kraju i zagranicą. Dlate- 
go prowadzimy walkę o uznanie 
suwerenności narodu 4 

l 


go w myśl umowy clevelandzkiej 


i pittsburskiej oraz deklaracji, 
| 


złożonej przez naród słowacki w 
sejmie w Budapeszcie w 1918 r. 

To stałe dążenie. do urzeczy- 
wistnienia prawa samostanowie- 
nia o sobie narodu słowackiego, 
podkreślone przed catym światem 
również na uroczystościach pri- 
binowskich w Bitrze, daje naro- 
dowi słowackiemu prawo do auto- 
nomii ziemi słowackiej w ramach 
republiki Czeskosłowackiej na za- 
sadzie federacyjnej. 

Tego naszego prawa nigdy się 
nie zrzekniemy, tym bardziej, że 
zostało ono potwierdzone przez 
historyczno - filozoficzny rozwój 
narodów w ciągu ostatnich stu- 
leci. 

Nie odchylimy się od chrześci- 
jańskich podstaw kultury i od 
naszych tradycyj narodowych, 
Dlatego odrzucamy w naszej po- 
lityce wewnętrznej i zagranicznej 
kierunki, które przynoszą z sobą 
rozstrój społeczeństw i zanik kul- 
tury europejskiej. W szczególno- 
ści potępiamy współpracę z mię- 
dzynarodowym przedstawicielem 
ideologii materialistycznej i siew- 
cą rożkładowych haseł. Przystę- 
pujemy do frontu antykomunisty- 
cznego po stronie narodów, kieru- 
jących się zasadami chrześcijań- 
skimi. 

Za te podstawowe zasady na- 
EE a 


Proces Z.Dziarmagi 
i 16 towarzyszy 


Wydzial VIII karny warszaws 
skiego sądu okręgowego wyzna- 
czył już termin rozprawy proce- 
sów politycznych o potajemny 
zjazd grupy osób, które niegdyś 
należały do b. ONR. Na dzień 9 
listopada br. wyznaczono sprawę 
Zygmunta Dziarmagi i 16 towa- 
rzyszy, którzy odpowiadać mają 
za udział w potajemnej organi- 
zacji. 

Jak wiadomo, sprawa ta wyniks 
ła z powodu potajemnego zjazdu 
w Kętach pod Siedlcami i usiłowa 
nia zabójstwa zecera Brzezińskie- 
go, na tle politycznym. 'Na roz- 
prawę wezwano 30 świadków. 


Zzon 
D-ra Józefa Buzka 


CIESZYN, 24. 9, Zmarł tu były 
dyrektor Urzędu Statystycznego, 
dr. Józef Buzek. 

Śp. dr: Buzek pochodził z cze- 
skiej części Śląska Cieszyńskiego. 
Zmarły był profesorem Uniwer- 
sytetu J. K. we Lwowie, posłem; 
na Sejm. u następmie senatorem. 
Zorganizował on Główny Urząd 


H ô y DOE N KOR WAWAE "| 
Statystyczny, którego dyrektorem 


był do r. 1929. 

Fogrzeb śp. dr. Buzka odbędzie 
się dnia 25 b. m. po nabożeństwie 
w Polskim Cieszynie zwłoki zmar 
lego przewiezione zostaną do 


po stronie czeskiej. 


Errata 


W nuñerze wczorajszym na str 6-€i, 
napis pod iedną z  ilustracyj uległ 
zniekształcenu. Powinno być: Q- 
święcenie kaplicy « pamiątkowej pod 
Bezdarami”. 
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szego programu 


uskutecznienia*. 
Symgatia 
narodu francuskiego 
BRATISLAWA, 24. 9. W zjeź- 


dzie stronnictwa ks. Hlinki w Pi- 
szczanach wziął udział jako gość 


były prefekt policji paryskiej 


dep. Jean Chiappe, znany z prze- 


Cala Łó 


Komitet 
strów uchwalił na swym ostatnim 
posiedzeniu wnioski w sprawie 
popierania krajowych- surowców 
włókienniczych, W związku z tym 
powołano komisję standaryzacyj- 
ną lnu i konopi, której zadaniem 
będzie opracowanie norm sorto- 
wania tych włókien. Bodźcem, 
przyśpieszającym standaryzację 
będzie zwrót ceł przy wywozie 
lnu standąryzowanego. 

Ograniczenia przywozu dotyczą 
surowców zagranicznych, a mia- 
nowicie sisalu, manilli i fibru, 
których import zredukowany jest 
do ram niezbędnych do wyrobu 
artykułów, ydzie surowce te są 
nie do-zastąpienia. Postanowiono 
również ograniczyć w miarę moż- 
ności kontyngenty umowne na 
import lnu, powrozów i t. p. 

Poza tym polecono opracowanie 
wniosku, mającego na celu wzmo- 
żenie prac nad kotonizacją włók- 
na krajowego, która umożliwi pra 
cę nad lnem maszynom przystoso - 
wanym tylko do przędzenia ba- 
wełny i juty, oraz wniosku, wa- 
runkującego racjonalne urucho- 
mienie i rozwój przemysłu koto- 
nizowania włókna w dzielnicach 
T DARON "| =omA 


nie przestanie- 
my walczyć aż do ich zupełnego 


konań narodowych, który w sek- 
cji politycznej zjazdu żabrał głos, 
zapewniając Słowaków o sympa- 
tiach, jakie żywi dla nich naród 
francuski, oraz stwierdzając, że 
obydwa narody łączą głębokie u- 
czucia religijne i narodowe, jak 
również negatywne stanowisko 
wobec bolszewizmu, z którym na- 
leży prowadzić bezwzględną wal- 
kę na wszystkich frontach. 


dź będzi 


Ekonomiczny  Mini- | produkujących to włókno, w szcze 


gólności na kresach wschodnich, 
w drodze koncesjonowania tego 
przemysłu. 

Jednocześnie polecono popiera- 


inie dalszych prac nad udoskona- 


leniem metod kotonizowania. 


Mocarstwo europejskie 
Wspomaga Arabów w Palestynie 


Rewelącje 


LONDYN, 24. 9. „Times'_ogla- 
sza interesujący artykuł swego 
korespondenta z Jerozolimy o sy- 
tuacji wojennej w Palestynie. 
„imes“ podaje cyfrę wojsk bry- 
tyjskica, skoncentrowanych obec- 
nie po nadejściu nowych  posił- 
ków w Palestynie na 30 tys. Cy- 
ira podana przez „Times“ niewąt 
pliwie jest autentyczna i stanowi 
prawdziwą rewelację, ponieważ 
dotychczas przypuszczano, jz 
ilość wojsk brytyjskich w Talo- 
stynie wraz z wysłaną ob% mue 
dywizją wynosi najwyżej 2) tys. 
Cyfra 30 tys. wojsk jest oczy .vi- 
ście nieproporcjonalnie wielka 


Nowa kapituła 


orderu „Odrodzenia Polski” 


Wobec zakończenia trzyletniej 
kadencji kapituły orderu „,Odro- 
dzenia Polski“ Pan Prezydent 
Rzeczypospolitej na zasadzie art. 
6-go ustawy z dnia 4 lutego 1921 
r. o ustanowieniu orderu „Odro- 
dzenia Polski“ powołał w dniu 5 
września r. b. na okres trzech lat 
nową kapitułę w następującym 
składzie: 

1) Leon Berbecki, generał dy- 
wizji, inspektor armii. 2) Ber- 
nard Chrzanowski, senator. 8) 
Prof. dr. Wacław Makowski, wi- 
cemarszałek Senatu. 4) Aleksan- 
der Osiński, generał dywizji w 
stanie spoczynku, senator. 5) Wła 
dysław Raczkiewicz, wojewoda 
pomorski. 6) Wacław Sieroszew- 
ski, senator. 7) Kazimierz Sosn- 
kowski, generał dywizji, inspek- 
tor armii. 8) Lucjan Żeligowski, 
generał broni w stanie spoczyn- 
ku, poseł na Sejm Rzeczypospoli- 
tej. , 

Zastępcy: 

1) Roman Górecki, generał bry- 
gady rezerwy, prezes Banku Go- 
spodarstwa Krajowego. 2) Woj- 
ciech Jastrzębowski, rektor Aka- 
damii Sztuk Pięknych, senator. 
3) Zofia Szlenkerówna w War- 
szawie. 4) Dr. Ferdynand Zarzyc- 
ki, generał brygady w stanie spo- 
czynku, senator. 

W dniu 24 września r. b. odby- 
ło się na Zamku pod przewodnic- 
twem Pana Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej, jako wielkiego mistrza 


orderu „Odrodzenia Polski“, 
pierwsze posiedzenie nowej kapi- 
tuły. Kanclerzem orderu wybrany 
został przez aklamację gen. dyw. 
Kazimierz Sosnkowski, inspektor 
armii, sekretarzem gen. dyw. Ale- 
ksander Osiński, senator, skarb- 
nikiem senator Bernard Chrza- 
nowski. 


Żydzi masowo przemycają 
waluty, złoto i pap ery wartościowe 


Straż Graniczna drogą własne- 
go wywiadu stwierdziła, że nieja- 
ki Friede Alie Abram. zamieszka- 
ły w Kaliszu przy ul. P. O. W. 
Nr. 26, trudni się zawodowo sku- 
pem walut, złota oraz papierów 
wartościowych. Poddano go ob- 
serwacji i przytrzymano w Kroto- 
Szynie, gdy zamierzał odprzedać 
posiadane złoto i waluty osobni- 
kowi przybyłemu z Niemiec spec- 
śalnie po odbiór tych walorów. 

Organy wykonawcze inspekto- 
ratu dewizowego ministerstwa 
skarbu ustaliły, że niejaka Ra- 


Kiedv Francuzi dadzą 
149 mil. zł. na kolej Sląsk -- Gdynia 


Jak się dowiadujemy, rokowa* 
nia z przedstawicielami Banque 
des Pays du Nord i koncernu 


Za zabicie żełn.erza 
kara po 16-tu latach 


A S. i >a piah LUCK, 24. 9. Przed sądem okrę- 
miejsgtowożci rodzinnej, Końskie, gowym w Łucku toczyła się roz- 


przybył tam, prosząc o posiłek. 
| Po zabójstwie i obrabowaniu 


prawa przeciw Kuźmie Mojsiej- | żołnierza ciało jego zagrzebano 
czukowi ze wsi Miłusz, oskarżo- iw dole po kartoflach. Na wiado- 
nemu o to, że w roku 1920 w cza- | mość o powrocie wojsk polskich 


sie odwrotu wojsk polskich wspól 
Teodorem Safinem i Grze- 
gorzem Spiczakiem zabił w „swej 
chacie żołnierza polskiego, który 


|zydobtjo ciało żołnierza i wrzu- 
cono do Styru. 
Po rozpoznaniu sprawy sąd 


skazał Mojsiejczuka na 12 lat 


dakcji przyjmuje interesantów codziennie z wyjątkiem niedzieli ! świąt w godz. 11—12- 
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-ns Te Wairiech Zalegki. 


59. Włocławek, Cyganki 24, tel. 136. 


wydanie B wraż 


e mogia 


przerabiać len zamiast bawełny 
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ga Narodów marionetką 


w rękach Litw;rowa 
Mowa o sankciach w sprawie H:szpanii 


GENEWA, 24. 9. (tel. wł.). De: 
cyzja Zgromadzenia Ligi Naro- 
dów, uznająca prawidiowość peł- 
nomocnictw abisyńskich, wywo- 
łała wszędzie sensacyjne, ale ra- 
czej niekorzystne wrażenie. 

Analizując te wydarzenia, mó- 
wi się tu powszechnie o storpe- 
dowaniu Ligi Narodów przez ko- 


Prace nad kotonizacją lnu po- 
suwają się, jak dotąd. ospale, a 
tymczasem sprawa ta ma zasadni- 
cze znaczenie, bo pokonanie trud- 
ności technicznych kotonizacji u- 
możliwiłoby przerabianie lnu we 
wszystkich fabrykach łódzkich. 


„Timesa” 


na tak małym obszarze jak Pale- 
styna, której ludność wynosi 
zresztą tylko 1,200 tys. to tez wy- 
tłumaczenia tego faktu uznać 
należy nie tylko w konie vuosi 
zwalczania powstańców arab- 
skich, ale i w pewnych imnych 
faktach, których łatwo domyślić 
się z artykułu „Timesa“. 
Mianowicie wszystkie drogi do- 
stawy broni nie wytłumaczą pc- 
jawienia się u powstańcó” kara- 


binów maszynowych i  awulv:e 
rów automatycznych. Broń ta, 
jak podkreśla „Times pochodzić 


może tylko z zagranicziezo Źró- 
dła. „Times“ oświadcza, że Ara- 
bowie posiadają obecaie rowe za- 
pasy pieniędzy, bez których nie 
mogliby prowadzić akcji powstań 
czej. Zdaniem „Ti.aesa* wydaje 
się wielce prawdopodobnym, że 
teraz Arabowie naprawdę zasila- 
ni są pieniędzmi z tego właśnie 
obceżo Źródia. 

Rewelacje „Timesa“ dowodzą, 
że skoncentrowanie przez W. Bry 
tanię na wschodnim krańcu Mo- 
rza Śródziemnego wielkiej sto- 
sunkowo siły 30-tvsięcznej, posia- 
da związek nie tylko z zaburze- 
niami w Palestynie. 


chela Weinberg - Kolska, zamiesz- 
kała w Poznaniu przy ul. Spokoj- 
nej 15a, m. 3, dopuściła się prze- 
stępstw dewizowych przez złoże- 
nie umyślne nieprawdziwych da- 
nych, w celu uzyskania zezwole- 
nia na wywóz zagranicę środków 
płatniczych. 

W Grodnie organy inspektora- 
tu dewizowego ustaliły, że niejaki 
Bunia Słopak, zamieszkały w 
Swisioczy, i Dawid Prużański 
trudnią się handlem walutami za- 
granicznymi, 
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Schneider -. Creusot, prowadzone | 
przez ministerstwo komunikacji i! 
skarbu, nie doprowadziły do aj 
statecznego podpisania umowy o 
drugą transzę pożyczki na budo- 
wę linii kolejowej Śląsk — Gdy- 
nia. 

Istnieje jednak podobno nadzie 
ja, że podczas dalszego ciągu ro- 
kowań, jakie odbędzie się w koń- 
cu bieżącego tygodnia w Paryżu, 
może nastąpić porozumienie i Poli 
ska otrzyma pożyczkę w wysoko- 
ści 400 milionów franków, t. j. 0- 
koło 140 milionów zł. na budowę 
kolei Śląsk — Gdynia. 
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misarza Litwinowa. 
wiem jest jego jedynie dziełem i 


Gra ta bo-| mimo całej dobrej woli, nie będą 


one uwieńczone żadnym rezulta- 


w interesie sowieckim była prze-| tem. 


prowadzona. Sowietom w ich 
działalności antyfaszystowskiej 
zależy bowiem na utrąceniu moż- 
liwości konferencji locarneńskiej 
oraz na  uniemożliwieniu Wło- 
chom dostępu do Genewy w cza- 
sie sesji obecnej ze względu na 
aktualność problemu hiszpańskie 
go. 1 

Ze sprawą Hiszpanii jest bo- 
wiem sprawa abisyńska ściśle ze 
społona. Chodzi mianowicie o to, 
że Litwinow, dopuszczając dele- 
gację negusa, pragnie tym sa- 
mym stworzyć precedens na 
rzecz rządu hiszpańskiego fron- 
tu ludowego, który lada chwila 
znaleźć się może w bardzo podob 
nej sytuacji. Ręki sowieckiej, po- 
magającej Hiszpanii, dopatrują 
się tu również w tendencjach an- 
typortugalskich, idących aż tak 
daleko, że poważnie rozważa się 
możliwość  rozpętania przeciw 
niej aparatu sankcyjnego, jak by 
nie dosyć już było dla Ligi tak 
kompromitujących doświadczeń z 
sankcjami antywłoskimi, 

W ten sposób rząd sowiecki u- 
piekł w Genewie na jednym roż- 
nie dwie conajmniej pieczenie. 
Przede wszystkim zmniejszył do 
zera widoki zwołania konferencji 
mocarstw zachodnich, a następnie 
usunął na pewien przeciąg czasu 
Włochy z areny współpracy mię- 
dzynarodowej. Co do zabiegów 
hiszpańskich, to zdaje się, że po- 


Sprawa incydentu 
z „Leipzig” 

GENEWA, 24. 9. Jutro ma się 
odbyć posiedzenie Rady Ligi Na- 
rodów, na którym reprezentan! 
Wielkiej Brytanii min. Eden, jako 
sprawozdawca spraw gdańskich, 
ma przedstawić raport, referując 
załatwienie przez Polskę, w wy- 
niku powierzonej jej przez Radę 
Ligi misji, incydentu z krążowni- 
kiem „Leipzig“. 


Próba zjednania Włoch 

GENEWA, 24. 9. Postanowio- 
no mimo nieobecności delegacji 
włoskiej wybrać ją manifestacyj- 
nie do prezydium. Rzecz natrafia» 
ła na pewne trudności, bo zazwy» 
czaj głosuje się imiennie na dele. 
gatów, a delegaci włoścy nie byli 
wogóle wyznaczeni, Trudność ta 
została jednak przezwyciężona w 
ten sposób, że głosowane na 
pierwszych delegatów państw, 
nie wymieniając nazwisk. 

Wynik głosowania był następu- 
jący: Francja 49 głosów, Wielka 
Brytania 47, Jugosławia 44, Ka- 
nada 39, ZSRR 35, Włochy 32 głos 
sy. Pierwsi delegaci wszystkich 
tych 6-ciu państw zostali więc 
wybrani  wiceprzewodniczącymi 
Zgromadzenia. } 

Praktycznego znaczenia oczy- 
wiście wybór ten nie ma, bo Wło- 
si i tak do Genewy nie przybędą. 


Ogólnopolski Zjazd Filozoficzny 


rozpoczął obrady w Krakowie 


KRAKÓW, 24, 9. Dzisiaj w auli 
Uniwersytetu Jagiellońskiego na- 
stąpiło uroczyste otwarcie trze- 
ciego polskiego zjazdu filozoficz- 
nego przy udziale przedstawicieli 
nauki zagranicznej. 

"QE RUPER 
prof. atarkiewicz z 
na temat „Okresy filozofii euro- 
peiskiej", poczym +- rozpoczęto 
obrady plenarne odczytami“  pro- 
fesorów: Jana Łukasiewicza na 
temat „Co dala filozofii logika 
matematyczna į Czesława Biało- 
brzeskiego „O syntetycznym roz- 
woju pojęć fizyki“. 

Po przerwie obiadowej zjazd 
przystąpił do normalnego toku 
obrad w 6 sekcjach. Na posiedze- 
niach tych sekcji wygłoszono 27 
referatów. 

Jutrzejsze posiedzenie rozpocz- 
ną plenarne obrady, na których 
prof. prof. Leon Chwistek, Kazi- 
mierz Ajdukiewicz, Tadeusz Gar- 
bowski i Bolesław Gawęcki wy- 
głoszą referaty z dziedziny filo- 
zofii. 

Po raz pierwszy na zjeździe 
będą wygłoszone aż trzy referaty 


arszawy 


wygłosił s 


na temat filozofii Hoene - Wroń- 
skiego. co świadczy o tym. że fi- 
lozofowie polscy zaczynaja się 
wreszcie interesować polską filo- 
zofią. 


Bank Francji 


podwyższa 
stoję dyskontową 
PARYŻ, 24, 9. Bank Francji 


podwyższył stopę dyskontową z 8 
do 5 proc. 

Przyczyną tego zarządzenia 
jest konieczność położenia tamy 
ucieczce złota z Francji do Ho- 
landii, Belgii i Anglii, przede 
wszystkim zaś do Stanów Zjedno- 
czonych. 


Wylosowane 
Bony F. I. 


24 września -1936 r. wylosowa- 
ne zostały do umorzenia Bony 
Funduszu Inwestycyjnego ozna- 
czone nr. nr. 2966, 7594, 9144, 
10690. 22801, 30469 i 33970. 


czerwoni zalali dolinę Tajo 
Narady 6-ciu generałów narodowych 


PARYŻ, 24. 9. Według informa- 
cyj z Lizbony w Salamance odby- 
ło się zebranie sześciu przewód- 
ców powstania, a mianowicie ge- 
nerałów Franca, Mola, Cabanello, 
de Llano, Gil Just i Saliquet. Na 
zebraniu tym  powzięto szereg 
poważnych decyzyj, dotyczących 
ataku na Madryt, jak również ak- 
cji pomocy dla kadetów, oblężo- 
nych w Alkazarze. 

Jak się zdaje, w rezultacie na- 
rady postanowiono nie rozpoczy- 
nać bezpośredniego ataku na Ma- 
dryt, lecz w dalszym ciągu pro- 
wadzona będzie akcja oskrzydla- 
jąca, by zmusić obrońców stolicy, 
pozbawionych dowozu środków 
żywności, do wycofania się w kie- 
runku Walencji. 

LONDYN, 24. 9. Według donie- 
sień korespondentów madryckich 
rząd madrycki czyni desperackie 
wysiłki celem zatrzymania na- 
cierających na Madryt i Toledo 


kolumn powstańczych. Zarżądzo: 
no otwarcie szluz rzeki Alberche 
na południowy zachód od Madry- 
tu, tak, żę wielkie masy wody 
spływają w dolinę Tajo. Rząd 
madrycki chce w ten sposób u- 
trudnić sforsowanie rzeki Alber- 
che przez powstańców, nie zwa- 
żając na olbrzymie szkody po- 
wstające wskutek tego rozporzą- 
dzenia. 


Pozoda 
Wczoraj po południu było w Polsce 
na ogół pogodnie i stosunkowo cie- 
pio., Temperatura o godz. 14-ej wyno 
siła: 10 st. na Hali Gąsienicowej, 14 
w Warszawie i Grodnie, 15 w Wilnie 
i Zakopanem, 16 we Lwowie i Kiel- 
cach, 17 w Łodzi i Lublinie, 18 w 
Bydgoszczy i Uieszynię, 19 w Toru- 
niu i Kaliszu, 20 w Przemyślu 
Dziś — na ogół pochmurno i mgli- 
sto, z rozpogodzeniami w cisgu dnia. 
Temperatura bez większych zmian. 
Słabe wiatry miejscowe. Na połud- 
nio-wschodzie drobne deszcze. 


za miejsce wysokośc: | milimetra przez szerokość jedne] szpa! 
ty (na wszystkich stronach po € szpalt): na l-e] strome—-1 zł. 


na ostainier rante — 


lekar 


się za oddzielne wyrazy. a Uusty druk — podwójnie. Notatki reklamowe oznacza się cyfrą (N.)-a komunika 
ty i wyjaśnienia cyfra (R.) Za terminy druku ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 


Wydział ogłoszeń: 


Druk. Literacka S. z o. 0. Warszawa, Al. Jerozolimskie 121. 


Aleje Jerozolimskie 3 — biuro czynne od godz. 9 rano do 6 wiecz: 


"Wydawca: Spółka Wydawnicza „ABC“, Sp. z ogr. odp. 


